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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Przedlozańskie rozmowy francusko - amerykańskie 


PARYŻ (PAT). Dzisiejsze rozmowy między | ratorjum Hoovera, chodzi tylko o to, czy kon- 
mężami stanu Francji i Stanów Zjednoczonych w, gres amerykański zgodzi się na przedłużenie mo- 
„Paryżu dotyczyć będą również kwestii repara- ratorjum, jak również czy Rzesza niemiecka po 
cyj, która ma być rozpatrywana w czerwcu r. b. wyborach prezydenta zechce przystać na tym- 
na konferencji w Lozannie. Rząd amerykański| czasowe załatwienie sprawy, gdyż, jak wiadomo, 
dał wprawdzie do zrozumienia, że nie ma zamia- | wszystkie bez wyjątku partje niemieckie doma- 
ru wysyłać swego przedstawiciela na konferen-| gaią się ostatecznego obalenia planu Younga. 
cję lozańską, lecz samo przez się rozumie. iż ża-| W prasie niemieckiej przywiązują wielkie 
dna decyzja nie może być powzięta w Lozannie nadzieje do oczekiwanych po wyborach zmian w 
bez conajmniej milczącezo przyzwolenia Amery- polityce francuskiej, lecz jakakolwiek byłaby or- 


ki, która trzyma w swem ręku wszystkie sprę- 
żyny zagadnień europejskich. 
Zdaniem tutejszych kół, nie wydaje sie wy- 


kluczone porozumienie w sprawie odnowienia mo-. 


jentacja rządu francuskiego pod względem po- 
lityki wewnętrznej, trudno będzie odstąpić od do- 
tychczasowej zasady łączności między repara- 
cjami a długami wojennemi. 


Wybory zrujnowały kasę hitlerowców 


LIPSK (PAT). Niemiecka Opinja publiczna żywo ko- | środkowe, z którego przenieśli się obecnie do skromnych 


mmentuje wielkie trudności finansowe į olbrzymie zadłuże- 
nie partji narodowo - socjalistycznej, Deficyt wynosić ma 
kilka miljonów marek niemieckich  Subwencje nadzwy- 
czajne ze strony ciężkiego przemysłu wpływają obecnie 
'w znikomych tylko rozmiarach, Nadchodzące wybory 
wymagają dalszych poważnych ollar, Okręgi prowincjo- 
'nalne redukują wydatki do minimum, N. p, hitlerowcy 


ubikacyj na peryferjach miasta. Dla pokrycia niedoboru, 
Hitler wprowadził obecnie specjalne 30, 50 i 100 fenigowe 
monety walki wyborczej z napisem „Oflara wyborcza — 
i ja pomogłem", mające uzdrowić kruche finanse partil“. 

Prasa lewicowa I demokratyczna stwierdza, iż środki, 
jakie obrał sobie Hitler, podobne są do metod krzykaczy 
jarmarcznych, którzy tanią tandetę Oflarują za drogle pie- 


wydzierżawili rok temu wielki kilkupiętrowy dom, stano- | niądze. Jest tylko ta różnica, że Hitler oflaruję przedmio- 
wiący główną kwaterę sztabu generalnego na Niemcy | ty, nie przedstawiające żadnej absolutnie wartości, 


Tragedja uciekinierów z raiu sowieckiego 


PARYŻ (PAT). Znany reporter Geo London, wysłany 
przez dziennik „Le Journal“ na granicę sowiecko-rumuń- 
ską, telegrafuje swemu pismu, iż nad Dniestrem, gdzie się 
obecnie korespondent znajduje, toczy się dramat, który 
„powinien być znany światu“. Noc w noc chłopi z Ukrai- 
ny sowieckiej zapuszczałą się na wybrzeża Dniestru. Ro- 


syjskie posterunki graniczne ostrzeliwują uciekinierów ij wśród uciekinierów 


"zarzucają ich granatami, Nieszczęśliwi, którzy usiłują prze- 
dostać się na rumuńską stronę, padają masami. Ci, którzy 
zjawiają się na rumuńskiej stronie Dniestru, są wyczerpa- 
ni do ostatnich granic. Często matki przybywają ze zwło- 
kam} swych dzieci, trafionych kulami, Zjawiają silę rów- 
nież kobiety, które pozostawiły na lodzie ciała swych mę- 
żów, lub odwrotnie, Autor przytacza m. in, następujące cy- 


fry, otrzymane od władz rumuńskich, W r. 1931 uciekło z 
Ukrainy do Rumunji 324 rodziny, liczące od 2 do 12 osób. 
W roku bieżącym od 1 stycznia do marca udało się 359 
rodzinom opuścić Ukrainę i schronić się w okolicznych 
wioskach po stronie rumuńskiej, Dla władz rumuńskich 
wynikają jeszcze trudności z tego względu, że często 
znajdują się również szpiedzy so- 
wieccy. 

Na wstępie ankiety autor zaznacza, że pisze bez na- 
miętności, bez zgóry powziętej idei i również w dalszych 
artykułach będzie się starał „panować“ -nad uczuciem 
przerażenia, jakie go ogarnia w obliczu rozgrywających 
się wobec niego wypadków“. 


MIN. BENESZ CONTRA PLAN TARDIEU | dunajskiej. Wedle Bluma, Anglia nietylko zosta- 
BUKARESZT (PAT). „Independance *Rou-|ła pozyskana dla projektu Tardieu, lecz, jeżeli 


maine“ zastanawia się w artykule wstępnym nad 
współpracą gospodarczą państw Małei Ententy 
i dochodzi do wniosku, że wszelkie usiłowania 
cparcia tego związku na zasadach gospodar- 
czych. spełzły dotąd na niczem. Ostatnio spoty- 
ka Małą Ententę nowy cios, którym nazywa pi- 


dać wiarę pewnym wiadomościom, otrzymanym 
przez niego z prywatnego źródła, jest ona ich 
właściwą inspiratorką. 
W RODZINIE BERNADOTTÓW 
PARYŻ (PAT). „Petit Parisien* donosi z 


smo tendencję min. Benesza do ograniczenią pla-| Nicei, że król szwedzki i ks. Wilhelm powitali na- 
nu Tardieu do trójkąta: Praga — Budapeszt —| der serdecznie ks. Lennarta i jego żonę. 


Wiedeń i pozostawienie Rumunji I Jugosławii po- 
za tą kombinacją, co równałoby się, zdaniem pi- 
sma, przekreśleniu Małej Ententy. a zarazem 
stanowiłoby spaczenie idei bloku państw naddu- 
najskich. 
ANGLJA POPIERA PROJEKT 
UNJI NADDUNAJSKIEJ ? 

PARYŻ (PAT). Leon Blum stwierdza w „Le 
Populaire', że między Francją a Anglją panuje 
zupełne porozumienie co do planu federacji nad- 


ZAMKNIĘCIE TEATRÓW PARYSKICH 


PARYŻ (PAT). Dyrektorzy teatrów pary- 
skich na znak protestu przeciwko nadmiernym 
podatkom postanowili jednomyślnie zamknąć te- 
atry. Po wieczornych przedstawieniach dnia 28 
marca wszystkie wielkie i mniejsze teatry mają 
być zamknięte. Decyzja ta powzięta została przez 
zgromadzenie dyrektorów teatrów paryskich w 
dniu 21 b. m. w związku z niemożnością ponosze- 
nia nadal ciężarów fiskalnych, _ --- . 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


Dziś o godz. 12-ej w południe nowomianowa: 
ny minister Rolnictwa i Reform Rolnych. p. Se- 
weryn Ludkiewicz złożył na ręce p. Prezydenta 
Rzpltej przepisaną przysięgę. 

O godz. 1-ej popoł. p. Prezydent przyjął n 
ministra Janta-Połczyńskiego, który złożył p 
Prezydentowi wizytę pożegnalną. 


. POŻEGNANIE MINISTRA 
JANTA-POŁCZYŃSKIEGO 


Dziś, o godz. 10-ej, rano w sali Marmurowej 
ministerjum Rolnictwa odbyło się pożegnanie 
ustępującego ministra Rolnictwa p. sen. Janta» 
Połczyńskiego. 

W imieniu zgromadzonych urzędników po 
żegnał p. ministra wice-minister Leśniewski. 

W odpowiedzi p. Minister Janta-Połczyński 
podziękował wszystkim urzędnikom za ich do 
tychczasową pracę i wyraził nadzieję, że i nada 
urzędnicy ministerjum dołożą maksimum starań 
by sprostać swym zadaniom. 

Okało godz. 2-ej popoł. nowomianowany mi: 
nister Rolnictwa p. Ludkiewicz przybył do gma” 
chu ministerium i objął urzędowanie. 

Powitanie p. min. Ludkiewicza przez urzęd 
ników ministerium nastąpi prawdopodobnie w 
dniu jutrzejszym. 


USTAWA O PEŁNOMOCNICTWACH 


W dzisiejszym „Dzienniku Ustaw* ogłoszo* 
na zostałą ustawa o pełnomocnictwach dla p. Pre- 
zydenta Rzpltej. Ustawę tę podpisał p. Prezy= 
dent Rzpltej, oraz wszyscy ministrowie. a m. in. 
ministrowie: prof. Zawadzki i p. Ludkiewicz. 


MORDERSTWO POLITYCZNE 
WE LWOWIE 


Ze Lwowa donoszą, że dziś o godz. 8 ranc 
przy ul. Stryjskiej został zamordowany przez 
nieznanych sprawców komisarz policji politycz- 
nej, $. p. Czechowski. 

Morderstwo popełnione zostało w chwili, kie- 
y Ś. p. komisarz Czechowski przechodził obok 
sadyby ogrodzonej parkanem. W momencie tym 
Z za parkanu padło kilkanaście strzałów rewol- 
werowych. Ś. p. Czechowski ugodzony kilku ku- 
lami padł trupem na miejscu. 

Wszczęte natychmiast dochodzenie ustaliło, 
że morderców było kilku. Narazie jednak nikt nie 
został ujęty. 

Przypuszczać należy, że morderstwa doko- 
nano na tle politycznem, ponieważ $. p. komisarz 
Czechowski był w urzędzie policji politycznej re- 
ferentem spraw ukraińskich I specjalnie zajmo- 
wał się tajnemi organizacjami ukraińskiemi. 


POD HYPNOZĄ 
KRÓLEWIEC (PAT). Sesja seimiku wscho- 
dnio-pruskiego została zamknięta. Wiekszość po- 
siedzeń tegorocznej sesji dotyczyła rzekomego 
niebezpieczeństwa, zagrażającego ze strony Pol- 


ski. 
MASOWE SZKOLENIE PILOTÓW 
W PRUSACH WSCH. 

_, KRÓLEWIEC (PAT). W Olsztynie zosłaje 
założona szkoła pilotów. Jest to trzecia z rzędu 
szkoła pilotów w Prusach Wschodnich. Dwie in- 
ne istnieją w Królewcu i w Rossitten na Mierzefi 
Kurońskiej. O szkole pilotów w Królewcu „Akaf- 
R przyniósł niedawno rewelacje paryski „Ma- 
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IMPERJUM BRYTYJSKIE W OPAŁACH 


20 kwietnia nowy premier Irlandji. De Vale- 
ra, złoży niedawno wybranemu sejmowi projekt 
ustawy, znoszącej przysięgę wierności królowi 
Wielkiej Brytanji, składaną dotąd przez posłów, 
senatorów i urzędników. Nie chce on „wymuszo- 
nego“, tylko „dobrowolnego posłuszeństwa pra- 
wu! Płacone dotąd Anglji odszkodowania roczne 
ża wywłaszczone na „reforme rolną“ ziemie „ob 
szarników* angielskich, prem v De Valera prze- 
stanie poprostu płacić; gdyby zaś Anglia o nie się! 
upomniała, zażąda on jeszcze przed Tybunałem| 
Haskim zwrotu od Anglji wypłaconych jej uprzed- 
nio „haraczów*. Pozatem wódz republikanów / 
zamierza znieść *ustawy wyjątkowe, skierowa- 
ne przeciwko organizacjom terorystycznym i 
bojówkom. Uwięzieni przez rząd poprzedni człon- 
kowie tajnych organizacyj i uczestnicy powstań 
republikańskich przeciwko rządowi królewskie- 
mu, zostali już wypuszczeni na wolność i para- 
dują w pełnem uzbrojeniu po ulicach stolicy Ir- 
landji, witani entuzjastycznie przez tłumy. 

P. De Valera nie uznaje granic pomiędzy 
„wolnem państwem“ a Irlandją północną (UI- 
ster), pozostałą w związku bezpośrednim z Wiel- 
ką Brytanią, jako zwykła autonomiczna prowin- 
cja. Nie zamierza on jednak (na razie) „siłą“ za- 
władnąć całą wyspą, licząc na „zdrowy rozum“ 
mieszkańców północnej części Zielonei Wyspy. 
Rezerwuje sobie również rewizję całokształtu 
traktatu anglo-irlandzkiego, będącego podstawą 
obecnej konstytucji wolnego państwa. De Valera 
nie jest przeciwny zawarciu traktatów handlo- 
wych z Anglią i jej dominjami, a więc również i 
udziałowi Irlandji w konferencji imperialnej wi 
Ottawie, jednak żąda, by Irlandja była traktowa- | 
na jako państwo całkowicie niezależne. Trybunał 
wojskowy, który ferował wyroki przeciw terory- 
stom i powstańcom, został zlikwidowany. 

Oto program, wyłuszczony przez p. De Va- 
lerę na konferencji prasowej oraz powtórzony 
przez radjo w dzień uroczystości ku czci Św. Pa- 
tricka w 1500 rocznicę przybycia tego wielkiego 
apostoła do Irlandji. P. De Valera nie obawia się 
represyvj angielskich i zgóry zrzuca wszelką od- 
powiedzialność za ewentualne „przykrości“ i „no- 
we cierpienia“ na Anzlię. 

W Londynie zapanowała konsternacja. Ła- 
two było dotąd wzruszać ramionami wobec kam- 
panji rewizyjnej Hitlera i przestróg francuskich 
czy polskich; Anglja nie czuła bezpośrednio nie- 
bezpieczeństwa. lecz metody Hitlera. stosowa- 
ne z niesłychaną bezceremonialnością przez wo- 
dza republikanów irlandzkich, musiały zaniepo- 


Jedyną słabą stroną rządu jest jego zależ- 
ność od kilku głosów socjalistycznych: narazie 
jednak one go nie zawiodą. Episkopat i ducho- 
wieństwo, dotąd najsilniejsza podpora umiarko- 
wanych, nie zechcą obecnie narazić na szwank 
przygotowań do wspaniałego kongresu euchary- 
stycznego przez jakiekolwiek faworyzowanie 
opozycji. Uroczystości Św.*' Patricka stały się 
nawet bardzo wyraźną demonstracją solidarno- 
ści pomiędzy Kościołem a „wolnem państwem“, 
reprezentowanem obecnie przez rząd De Valery. 
Anglja jednak bynajmniej nie da za wygraną. Mi- 
nister Skarbu Chamberlain w przemówieniu pu- 
blicznem na razie w umiarkowanej formie prze- 
strzegł De Valerę przed nieuniknionemi następ- 
stwami takiej polityki. Natomiast wódz skraj- 
nych konserwatystów, Churchill, który właśnie 
powrócił z Ameryki, oświadczył bez ogródek, że 
Anglja nigdy nie dopuści do podeptania przez 
Irlandję obowiązujących traktatów. Irlandja za- 
wdzięcza niepodległość traktatowi, którego jedno- 
stronna „rewizja“ doprowadziłaby do cofnięcia 
go przez Anglię. Bez uciekania się do represyj 
militarnych Anglia może bojkotem finansowym 
i gospodarczym zmusić Zieloną Wyspę, której 
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ziemiopłody znajdują niemal wyłączny zbyt na 
rynku angielskim, do uległości. Ucierpiałaby i 
Anglja na takiej wojnie gospodarczej, ale zapew- 
ne dopięłaby swego. Ta sama nędza, która dała 
De Valerze zwycięstwo wyborcze, spowodowa- 
łaby jego upadek. 

Anglja nie może sobie pozwolić na zbyt da- 
leko posuniętą „wspaniałomyślność”. Realizacja 
bowiem pogróżek De Valery zagrażałaby spoisto- 
ści całego Imperjum. Już obecnie w Afryce Po- 
łudniowej rządząca tam partja nacjonalistyczna 
boerska myśli o zerwaniu więzów z Wielką Bry- 
tanią przez wprowadzenie republiki, wbrew opo- 
zycji partji angielskiej. W IĮIndjach nacionaliści 
hinduscy już głośno domagają się naśladowania 
De Valery przez ogłoszenie niepodległości i żą- 
danie zwrotu sum, płaconych obecnie i dawniej 
Anglji. Jakżeż w takich nastrojach myśleć o rea- 
lizacji obietnicy, danej Indjom przez Anzlję co do 
stopniowego wprowadzania w Indjach statutu do- 
minjalnego i równouprawnienia Indyj z Kanadą 
i t. d., a więc i z — Irlandją. Chodzi obecnie o 
przykład i zasadę. 

Anglja musi postawić na swojem, gdyż przy- 
kład De Valery jest zaraźliwy i mógłby dla jed- 
ności Imperium spowodować nieobliczalne wręcz 
niebezpieczeństwa. 

A. R. 


| rzą 


PO REKONSTRUKCJI GEBINETU . 


W dniu 21 b. m. w godzinach popołudnio- 
wych minister inż. Alfons Kiihn odbył konferen- 
cię z ustępującym ministrem Robót Publ., gen. 
Neugebauerem, który zapoznał min. Kiihna z to- 
kiem bieżących prac. Następnie min. Kiihnowi 
przedstawili się wyżsi urzędnicy ministerium. 
Urzędowanie na stanowisku ministra Robót Pu- 
blicznych min. Kiihn objął dzisiaj. 

W godzinach przedpołudniowych odbyło się 
pożegnanie ustępującego ministra Neugebauera; 
w imieniu urzędników przemawiał wiceminister 
Górski. 


Zapowiedziane na dzień 21 b. m. zaprzysię- 
żenie nowomianowanego ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych, inż. Seweryna Ludkiewicza, z9- 
stało odwołane wobec niedyspozycji p. ministra, 
który z powodu silnego zaziębienia nie opuszcza 
mieszkania. Zaprzysiężenie min. Ludkiewicza 
oraz objęcie przezeń urzędowania, spodziewane 
jest w ciągu dnia dzisiejszego. s 

Wicepremjer, prof. Władysław Zawadzki, 
który przebywa obecnie w Parvżu, powraca do 
Warszawy i obejmie urzędowanie w połowie 
bieżącego tygodnia. 


| 


Na widowni 


DZIEŃ IMIENIN MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
W HELUANIE 


Z Kairu donoszą, że p. Marszałek Piłsudski spędził 
dzień swoich imienin, w otoczeniu towarzyszących mu 


jatu z dn. 10 marca o wynikach Śledztwa w sprawie za- 
machu na radcę v. Twardowsky'ego. 


POWRÓT PROF. MŁYNARSKIEGO Z PARYŻA 


20 b. m. po dwutygodniowym pobycie powrócił z Pa- 


osób, w Heluanie, Członkowie poselstwa polskiego w Kai-/ 


rze, przedstawiciele władz egipskich, członkowie korpusu ryża prof. Feliks Młynarski. Prof. Młynarski brał udział 
w obradach Komitetu Finansowego Ligi Narodów. 


NOWY PODSEKRETARZ STANU 


koić najbardziej nawet flegmatycznych obywateli | 
z nad Tamizy. Wszyscy tam pamiętają przecie | dyplomatycznego, akredytowani w Kairze, składali w cią- ; 
krwawą rewolucję irlandzką, którą chciano po-|%gu dnia życzenia. Szereg obywateli miasta wpisał się do Í 
czątkowo stłumić za wszelką cenę, aż Lloyd Ge-| księgi wizyt. P. Marszałek Piłsudski otrzymał kilkaset 


orge wynalazł inne rozwiązanie, udzielając Ir- 
landczykom samodzielności pod warunkiem pozo- 
stańia Irlandji w ramach Imperium Brytyjskiego 
na podstawie specjalnego paktu i unji personal- 
nej. W rezultacie umiarkowani patrioci irlandzcy 
utworzyli rząd . „wolnego państwa“, jako mini- 
strowie „Jego Królewskiej Mości“, reprezentowa- 
nej odtąd w Dublinie przez generalnego guber- | 
natora. Umiarkowani zdławili narazie. ku uciesze. 
Anglików, rebelię republikanów niemniej krwawo, | 
niż to robiły poprzednio wojsko i policia angiel-. 
skie. Przez 10 lat premier Coszrave rzadził kra- 
jem wbrew bezsilnej, acz licznej opozycii repu- 
blikańskiej.. 

Kryzys gospodarczy, powodujący. jak WSZĘ- | 
dzie, bezrobocie i nędzę mas, stał sie zapewne 
główną przyczyną klęski wyborczej tego niewąt- 
pliwie doskonałego administratora i dojścia do 
władzy jego przeciwników, którzy zamienili oręż 
na parlamentarne sposoby walki. P. De Valera, 
mający po ojcu gorącą krew hiszpańską, a bedą- 
cy pozatem niepoprawnym marzycielem. nie mo- 
że się pogodzić z ostatnią pozostałością panowa- | 
nia angielskiego, przysięgą wierności dla wspól-| 
nego monarchy. Chce on zjednoczyć całą Irlandję 
pod sztandarem niepodległości i powrotu do ję- | 
zyka celtyckiego, używanego obecnie tylko przez 
włościan. Nie mu nie mówią olbrzymie korzyści, 
płynące z należenia do związku niezależnych 
faktycznie państw, w jaki się przekształciło Im-; 
perjum Brytyjskie. Wyobraża on sobie. że ma-. 
sy, które od niego oczekują przedewszvstkiem | 
»okonania bezrobocia, reform społecznych i po- 
rawy sytuacji gospodarczej wogóle, dla reali-. 
zacji hasła niepodległościowego zapomna o wszy- ! 
stkich swoich potrzebach. Jest on pewny. że ani' 
b. premier Cosgrave, ani wogóle umiarkowani po- 
litycy, będący obecnie w mniejszości w parla- 
mencie, nie będą mieli odwagi przeciwstawić się 
„narodowym“ zamierzeniom nowego rzadu. Apa-| 
rat demagogiczny działa bardzo sprawnie. 


depesz z życzeniami, 


MINISTER ZALESKI W PARYŻU 


Z Paryża donoszą, że wczoraj przybyli tam minister 
p. Zaleski, wiceminister p. Beck oraz gen. Dreszer. 


WTÓRNA INTERWENCJA POSŁA PATKA 
Poseł Patek zwrócił się 20 b. m. ponownie do Ko- 
misarjiatu Ludowego do Spr. Zagr. o wyjaśnienia, które 
miał otrzymać w związku z komunikatem tegoż komisar- 
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WYSZŁA Z DRUKU W JĘZYKU POLSKIM 


SENSACYJNA KSIAŻKA | 


Lorda DD ABERNOD"VA 


który wraz z Gen. Weygandem stał na czele Misji 
Anglo-Francuskiej podczas najazdu bolszewickiego 


„OSIEMNASTA 
DECYDUJĄCA BITWA 
W DZIEJACH ŚWIATA" 


Z PRZEDMOWĄ 


" P. Miristra Spraw Zagranicznych 
AUGUSTA ZALESKIEGO 


Z 5 mapami i 2 portretami, 


Pienumeratorzy i czytelnicy naszego pisma książkę 
tę mogą otrzymać wraz z przesyłką pocztową 


po cenie ulgowej Zł. 10.—, 
Zgłoszenia do Redakcji: Warszawa, Szpitalna N 1. 


Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie spodzie- 
wać się należy nominacji inż. Józefa Gallota, naczelnego 
dyrektora Zakładów Modrzejowskich, na stanowisko pod- 
' sekretarza stanu w jednym z resortów p. ministra Kiihna. 


Powodz'nie p. posła z Ch. D. 


| Na jednem z ostatnich posiedzeń Seimu, pan 
poseł Bitner z Chrześcijańskiej Demokracji wy- 
| głosił, jak to już podówczas zaznaczyliśrny, wręcz 
,skandaliczną mowę. Nic też dziwnego, że odpo- 
wiednie ustępy owych popisów referycznych 
przedrukowały z niekłamaną satystakcia pisma 
sowieckie. Winszujemy p. Bitnerowi powodzenia. 
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Zmiany służbowe 


| w .Min. Spraw Zagranicznych 


Radca ambasady Józef hr. Potocki przeniesiony został 
z apaa w Londynie do wydziału zachodniego w cen- 
trali. 

Mir. dypl. Stanisław Próchnicki mianowany został na- 
czelnikiem wydziału w V-ym st, służb. z powierzeniem kie- 
rownictwa wydziału administracyjno - gospodarczego M, S$. 
Z. p. Jerzy Matusiński mianowany został radcą minister- 
ialnym w Vl-ym st. służb, Wice-konsul St. Korzeniowski 
przydzielony został do konsulatu w Bukareszcie. 

Sekretarz poselstwa w Helsingforsie, p. Jerzy Warcha- 
łowski przydzielony został do departamentu konslarnego 
w centrali. Sekretarz poselstwa w Stockholmie, p. Broni- . 
sław Bohdan Wyszyński, objął kierownictwo wydziału kon- 
sularnego tegoż poselstwa, Ponownie do służby czynnej po- 
wołani zostali: wice-konsul Stanisław Łukasiewicz į wice- 
konsul Konstanty Galas. W stan rozporządzalności lub stan 


nieczynny przeniesiony zostali konsulowie J. Knafl 
Zdz. Marski i St. Ptaszycki. aei, 
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„DZIEŃ POLSKI, 22 marca 1932 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Sprawa Unji Naddunajskiej 


Międzynarodowa Izba Handlowa w Paryżu zaprosiła 
Komitety swoje w państwach naddunajskich oraz w wiel- 
kich mocarstwach i w Polsce na konferencję w Innsbrucku 
w drugiej połowie kwietnia, 

Finansjera międzynarodowa obawia się ponownego 
„zamrożenia“ kapitałów w razie udzielenia Austrji i Wę- 
grom nowych kredytów bez uzyskania szerszych gwa- 
rancji. 


sprawy maddunajskiej komisji europejskiej Ligi Narodów, 


| 
Rząd Brytyjski nadal stoi na stanowisku przekazania zagadnienie 


Jest on Jednak przeciwnym preferencjom celnym, Wick- 
ham Steed w unji gospodarczej naddunajskiej pierw- 
szy krok do uzdrowienia Europy i pozyskania ponowne- 
go zaufania Ameryki, „Times“ wskazuje na konieczność 
znalezienia następcy Brianda, jako prezesa tej Komisji. 


Podobno zanosi się w związku z ostatniemi narada- 
mi irancusko-włoskiemi w tej sprawie ma daleko idące 
zbliżenie francusko-włoskie, obejmujące również znane 
„parytetu“ sił morskich. 


Zatarg chińsko-japoński 


Sekretarz gen. Ligi Narodów wezwał delegatów Ja- 
ponji i Chin do wypowiedzenia się co do wykonania rezo- 
luzji Ligi Narodów z 30 września I 10 grudnia (sprawa 
ewakuacji Mandżurji). Rząd Tokijski wydał już wszelkie 
zarządzenia co do ewakuacji terenu ostatnich działań wo- 
Jennych pod Szanghajem, Władze wojskowe Japonii żą- 
dają kontroll międzynarodowej nad pasem neutralnym, nie 
mając zaufania do Chińczyków, których wojskom nie wol- 
no będzie posuwać się znowu naprzód. Dziś odbędzie 
się w Szanghaju nowa konferencja chińsko-japońska z u= 
działem przedstawicieli mocarstw, Trudności stawia obec- 
nie prawie wyłącznie strona chińska, 

W Moskwie ogłoszony został protokół z ostatnich 
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rozmów pomiędzy Karachanem a ambasadorem japońskim 
w sprawie Mandżurji: Zawiera on znane zapewnienia p. 
Hiroty w imienu Japonji co do poszanowania praw so» 
wieckich w Mandżurji (kolej wschodnio-chińska), uzasad- 
nienia akcji japońskiej i zaprzeczenia wiadomości o rze- 
komem formowaniu białych oddziałów rosyjskich przeciw 
Sowietom. Japonja powita nowy rząd mandżurski z u- 
znaniem, o lle okaże się, że jest w stanie zapewnić kra- 
jowi praworządność; Japonja stoi tam nadal na gruncie 
obowiązujących traktatów, m. in. polityki „otwartych 
drzwi”. Rząd Tokljski na razie utworzenie się rządu 
republiki mandżurskiej „przyjął do wiadomości". 


FRANCJA 


TAJEMNICZY STATEK ARGENTYŃSKI, pełny wyda- 
lonych z Argentyny komunistów polskich, czeskich, litew- 
skich i włoskich, znajduje się w Marsylji, Policja nie po- 


zwala na lądowanie tych niepożądanych gości. Dziennika- 


rza, który do nich się udał, nie wpuszczono z powrotem 
na ląd, Co uczynią władze argentyńskie — niewiadomo. 


W. BRYTANJA 

ZAGADNIENIE  INDJI. Komitet  hindusko-mahome- 
tański oznajmił rządowi Indji, że nie zdołał osiągnąć po- 
rozumienia w sprawie ochrony mniejszości narodowych i 
wyznaniowych w przyszłej konstytucji Indji, Wzywa on 
rząd do rozjemstwa, Rząd nie chce jednak brać na sie- 
bie tak niesłychanej odpowiedzialności | narażać się na 
zarzuty ze wszystkich stron. Mahometanie grożą zerwaniem 
konferencji anglo - indyjskiej, co niesłychanie skompliko- 
wałoby sytuację, większość hindusów bowiem (kongres 
nacjonalistyczny) dawno już ją bojkotuje, Wice-król lord 
Willingdon wybierał się samolotem do Londynu, 


IRLANDJA 


DZIEŃ ŚW. PATRICKA, apostoła Irlandji, obchodzo- 
ny był niezwykle uroczyście wobec 1.500 rocznicy przyby= 
cia jego na zieloną wyspę. Parady wojskowe, obchody i 
wspaniałe nabożeństwa, odbyły się w całym kraju z u- 
działem władz. Premjer de Valera przedstawił przez Ta* 
djo swój program polityczny, gospodarczy į społeczny. Za- 
przeczył on istnieniu jakiegokolwiek niebezpieczeństwa 


'i przedstawił zniesienie przysięgi jako usunięcie z życia 


publicznego przymusu w interesie dopięcia dobrowolnego 
posłuszeństwa prawu. Rząd Stanów Zjednoczonych, jedyny 
zaszczycony telegramem powitalnym nowego rządu Irlan- 
djl, odpowiedział nań nader uprzejmie. 


BELGJA 
ZAKAZ MIĘSZANIA SIĘ KSIĘŻY DO POLITYKI, 
wydał Prymas, arcybiskup Malines, ks, van Roy. Księżom 
nie wolno odtąd ogłaszać artykułów bez pozwolenia władz 
kościelnych, nie wolno im tembardziej pisać artykułów 


anonimowych. 
NIEMCY 

PRZYGOTOWANIA WYBORCZE MNIEJSZOŚCI POL- 
SKIEJ są w pełnym toku, wobec zbliżającego się terminu 
wyborów do sejmu pruskiego. Polacy śląscy wystąpią 
z własną listą katolicką i obrali sobie już nowy zarząd 
w Opolu. Niem. „zwłązki ojczyźniane” na Śląsku urzą- 
dziły szereg maniiestacyj rewizyjnych z racji 11-lecia ple- 
biscytu śląskiego. 

SYTUACJA POLITYCZNA, Wobec przeciwhitlerow- 
skiej akcji Episkopatu i duchowieństwa katolickiego, grono 
„katolików“ hitlerowców wystosowało do Watykanu pi- 
smo, brqniące rzekomej zgodności z doktryną katolicką i- 
deolozji hitlerowskiej 1 przedstawiające postępowanie 
władz duchownych jako dyktowane względami partyjne- 
mi, dalekiemi od motywów religijnych. Hitlerowcy zwró- 
cili się do Trybunału Rzeszy o stwierdzenie rzekomej 
bezprawności ostatnich rewizji, dokonanych przez władze 
pruskie. 110 posłów hitlerowców przesłało. protest min. 
Groenerowi w Imieniu 11 i pół miljona wyborców, prze- 
ciw prześladowaniom ze strony „socjalisty* Severinga 
(pruskiego min. spr. wewr..). Kanclerz Brüning odbył 
konferencje w tei sprawie z min. Severingiem, poczem 
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Goethego. Na przedmieściach Berlina doszło ponownie do 
krwawych starć, sprowokowanych m. in. przez urzędnika 
policii kryminalnej — hitlerowca. Wzburzony tłum zdemo- 
lował lokal hitlerowski, 

W Niemczech północnych zapowiada się wystawienie 
nowej kandydatury radykalno-chłopskiej na Prezydenta 
Rzeszy w osobie terorysty Klausa-Heinza, który siedział 
długo w więzieniu za zamachy bombowe. 

OTWARCIE GIEŁD nastąpić ma w połowie kwietnia, 
jednak z szeregiem ograniczeń, 

STEROWIEC HR. ZEPPELIN znajduje się w drodze 
do Ameryki Południowej. 

FABRYKA FAŁSZYWYCH BANKNOTÓW odkryta 
została w Stuttgarcie, 


WŁOCHY 


ECHA WYBORÓW NIEMIECKICH. Prasa faszy- 
stowska nadał całkowicie solidaryzuje się z ruchem hitle- 
rowskim i przestrzega centrum katolickie niemieckie 
przed powtórzeniem „pomyłki popolari“, czyli włoskich 
ludowców katolickich, którzy zwalczali faszyzm w soju- 
szu z socjalistami. ę 

OBNIŻENIE DYSKONTA z 7 na 6 proc. zarządził Bank 


Włoski. 
JUGOSŁAWIA 


BOJKOT UNIWERSYTETÓW proklamuje część mło- 
dzieży, niezadowolonej z regime'u. Nawet w zupełnie ule- 
głym rządowi parlamencie opozycja się wzmaga. Pod 
Mostarem ludność splądrowała rządowe składy zboża. 


TURCJA 
TROCKI WPADŁ DO MORZA wskutek katastrofy to- 
dzi rybackiej, zdołał się jednak uratować i dopłynąć do 
pobliskiej, niezamieszkałej wysepki, z której dopiero na 
drugi dzień rano zabrali go rybacy. 


ŁOTWA 
POLSKIE TOW. ROLNICZE na Łotwie odbyło wal- 
ne zebranie w Dyneburgu; na czele nowego zarządu sta- 
nął poseł na sejm Łapiński, 


SZWECJA 


POGRZEB KREUGERA odbył się b. uroczyście po 
przybyciu z Paryża zwłok, tonących w powodzi kwiatów. 
Zaufanie do podstaw finansowych jego koncernów jest 
ze strony społeczeństwa szwedzkiego zupełne. Okazuje 
się, że stał się on w znacznym stopniu ofiarą Sowietów. 
Kreuger odrzucił monopol eksportowy, proponowany mu 
z Moskwy, wzamian za znaczną pożyczkę długotermino- 
wą. Wówcząs Sowiety rzuciły zapałki rosyjskie za bez- 
cen na rynki Światowe. Aby sparaliżować ten manewr. 
Kreuger postarał się o uzyskanie monopolu zapałczanego 
w Niemczech, lecz temsamem unieruchomił jednocześnie 
500 milionów marek niemieckich wobec faktycznego ban- 
kructwa Rzeszy. Giełda sztockholmska  dzłała już nor- 


malnie, 
APRVKA POŁUDNIOWA 


NOWA WALUTA złotowa zostanie wprowadzona za» 
miast zdewaluowanego funta angielskiego („rand* — 
„iloren* — „rendo“ — i „cent*), 


. AUSTRALJA 
FASZYSTOWSKA DEMONSTRACJA odbyła się w 


wyjechał do Weimaru na uroczystości 100-lecia śmiercij chwili uroczystego otwarcia wspaniałego nowego mostu 
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Amerykańska reklama 


(Korespondencja własna „Dnia Polskiego") 
N.-Jork, w marcu. 

W Stanach Zjednoczonych — kryzys. Jak w Europie. 
Nie — gorzej, niż w Europie. Bo tu mało kto ma odło- 
żone oszczędności w pończosze. A bezrobotnych miljony, 
zapomóg nie dostają, a jak i z czego ci ludzie żyją — o 
tem wie tylko Opatrzność i oni sami. Handel idzie kulawo, 
ulubiona tutaj forma kupowania na raty dostała w łeb — 
mówiąc stylem amerykańskim: zarobki spadły, o pracę 
coraz trudniej, więc i przeciętny Amerykanin obniża swoją 
stopę życiową. Nie kupuje już tysiąca standardowych 
przedmiotów komfortu: elektrycznej zapalniczki do samoó- 
chodu, jedwabnych koszul na tuziny, radjoaparatów najnow- 
szego typu, campingowego namiotu etc. etc. Nie oszczędza, 
bo to nie jest w jego stylu, ale nie kupuje, bo dolary nie 
płyną już szeroką rzeką. 

Ale im bardziej kryzys daje się we znaki, im bardziej 
kurczą się obroty handlowe, tem energiczniej przeciwsta- 
wia się fali pesymizmu żywiołowa energja jankesów, któ- 
rzy wierzą niezachwianie w moc i potęgę swego kraju, 
w przyszłość jego. Jedną z najciekawszych i najjaskraw- 
szych form tej reakcji przeciw nastrojom kryzysowym 
jest reklama. 

Reklama amerykańska nie jest podobna do reklamy 
europejskiej. Operuje ona innemi formami, innemi barwa- 
mi, innemi pojęciami. 

Oto zarść aforyzmów i haseł antykryzysowych, wy- 
jętych z wielkiego tygodnika fachowego, głównego orga- 
mu trustu przędzaln:ków. 1 

„Wieczny żałobnik i płaksa to hijena gospodarcza, 
tchórzliiwe, kryjące się przed słońcem powodzenia stwo- 
rzenie”. 

„Człowiek, który narzeka na konjunkturę, czyni wszy- 
stko, aby ią jeszcze pogorszyć. Człowiek, który. wierzy, 
wygrywa". 

„Nie zapiszesz nigdy swego nazwiska na tablicy mar- 
murowej zwycięzców, jeśli schowasz głowę w piasku roz- 
paczy, a resztę ciała wystawisz na kopniaki losu“. 

„Mieliśmy okres kamienia łupanego, okres żelaza, ok- 
res elektryczności, Dlaczegobyśmy nie mieli stworzyć te- 
raz okresu optymizmu?" 

„Gdyby co pląty z pośród nas, Amerykanów, skręcił 
szyję hijenie pesymizmu, mietibyśmy 10 miljonów dziel- 
mych businessmanów w naszym kraju | toby już wystar- 
czyło!* 

„Płaksę, beksę, wiecznego przepowiadacza katastrofy 
należałoby posadzić na krześle elektrycznem, aby nie do. 
stał ataku serca, gdy nie sprawdzą się jego żałobne prze- 
powiednie'". 

„Człowiek, który powitał nowy rok ze smutną miną 
i stoi w drzwiach swego sklepu jak posąg nieszczęścia, po- 
winienby sam znaleść się na karawanie zamiast odgrywać 
rolę karawaniarza*. 


Trzeba przyznać, że jak na poważny, fachowy tygod= 
nik jest to spory rekord groteski. Artykuł nadziany od 
początku do końca takiemi „rodzynkami“ nie peszy tu jed- 
nak nikogo. Sytuacja wymaga stosowania radykalnych 
środków. A w tym kierunku Amerykanie potrafią poka- 


zać, co umieją. Em. 
Ohydna zbrodnia 
Niebywałe zainteresowanie w całem społeczeństwie 


greckiem wywołuje toczący się tu od paru tygodni przed 
trybunałem przysięgłych proces o zamordowanie we - wła» 
snem mieszkaniu i w czasie snu przedsiębiorcy budowlae 
nego, p. Afanasopulosa, Czynu tego dokonał za namową 
żony zabitego, Fuli, oraz jej matki, p. Kastru, 17-letni ku” 
zyn żony, Moskios, który od pewnego czasu mieszkał w 
domu Afanasopulosa į utrzymywał stosunek miłosny z je- 
go żoną. Zgrozę i oburzenie społeczeństwa wywołuje fakt 
bestjalskiego poćwiartowania trupa, dokonany przez trzy 
kobiety, a mianowicie: żonę zabitego, teściową i służącą. 
Początkowo zwyrodniałe kobiety próbowały spalić ciało 
w wannie przy pomocy benzyny i spirytusu; gdy to im 
się jednak nie udało, zawlekły trupa do pralni, gdzie po- 
ćwiartowały go zwyczajnym nożem kuchennym, szczątki 
zaś zaszyły w płótno i wrzuciły do pobliskiej rzeki Ilis- 
SOS. 

Policji z trudem udaje się powstrzymać wzburzone 
tłumy ludzi, otaczające codziennie gmach sądu, Oczekiwa« 
ny jest wyrok, skazujący oskarżonych na karę śmierci, 
z wyjątkiem może Moskiosa, który po dokonaniu morder- 
stwa, dostał obłędu, i 


w Sydney przez premjera tamtejszego stanu (Australja 
jest państwem związkowem z szeroką autonomią stanów); 
Mającego dokonać otwarcia premjera, uprzedził rotmistrz 
de Groot, b. oficer brytyjski gwardii królewskiej, sam 
przecinając wstęgę szablą į krzycząc: „otwieram most", . 
Oficera ściągnięto z konia | aresztowano, poczem pre- 
mier, p. Lang, dokończył ceremonii. Rotmistrz de -Groot 
jest członkiem faszystowskiej organizacji „Nowa gwar- 
dja“, 


4 „DZIEŃ POLSKI, 22 marca 1932 r. 


A się wśród flisaków nad brzegiem Wisły, a zajmiemy się 
Zz muzyki natomiast muzyką, która niby jedna nieskończona melodja 
„Janek“, opera w 2 aktach Wł. Żeleńskiego. — „Flis“, płynie od początku do końca. 
opera komiczno-ludowa w 1 akcie St, Monhuszki, Jak wiadomo twórca „Halki“ skomponował operę tę 
Teatr Wielki wystąpił z dwoma dziełami kompozyto* | ” ciągu czterech zaledwie dni i to pisząc ją przy świecach, 
rów polskich dawno u nas już niewykonywanemi, t. j. z POzamykawszy w mieszkaniu okiennice z powodu wiel- 
„Jankiem“ Żeleńskiego i „Flisem* Moniuszki. Wybór ten | Kich upałów, jakie panowały podówczas w Paryżu. Podzi- 
uważać należy za nader aktualny, bo zarówno opera twór- Wlać należy ten niezwykły zapał twórczy i tę przebogatą 
cy „Goplany* jak i „Flis“ Moniuszki zasługiwały na to, by *"wencię, która uwydatniła się zarówno w ustępach solo- 


je przypomnieć publiczności. | 
Treścią opery „Janek“ jest stary, wiecznie w sztuce | 
i w życiu powtarzający się temat — tragedja złamanego , 


serca, która za zdradę płaci kulą. Akcja podobnie jak wł Teatru Wielkiego w r. 1858. Powodzenie, jak nazajutrz po | 


„Hałłce* Moniuszki, „Manru* Paderewskiego. „Pomście 
Jontkowej* Walewskiego rozgrywa się w Tatrach, w tych 
Tatrach, które już uprzednio posłużyły Żeleńskiemu do 
napisania pięknego poematu symfonicznego, a bohaterami 
w niej są dwie pary krasnoludków górskich Janek — Ma- 
rynka, oraz Stach — Bronka. Libretto do Janka, podobnie ; 
jak i do „Goplany* napisał L. German; grzeszy ono nie- | 
co swą rozwlekłością, oo odbija się niekorzystnie na nale- | 
żytem tempie akcji, O ile chodzi o muzykę Janka, to jak- j 
kolwiek nie wytrzymuje ona porównania z wspomnianą już; 
„Goplaną“, jednak zawiera wiele dobrych pomysłów w, 
szczególności za szczęśliwe uważać należy spożytkowanie | 
melodyj góralskich. Występują one już w ponurej naozgół 
uwerturze, a należyte ich rozwinięcie znajdujemy w ak- 
cie drugim, mianowicie w efektownych tańcach. Do pięk- 
niejszych ustępów opery zaliczyć należy (w akcie I) pełen 
rzewnej melodji śpiew Bronki, pieśń miłości Janka, koń- 
czącą się żalem „Szkoda cię dla Stacha“, duet, po którym 
odzywa się w orkiestrze subtelnie figurowane solo skrzyp- 
cowe (p. Lewinger). O ile akt I odznacza się charakterem 
przeważnie lirycznym, to akt II jest nawskroś dramatycz- 
nym: mniej też w muzyce melodji, natomiast więcej ruchu, 
siły w rysunku, gwałtowności w wybuchach orkiestry. Jak- 
kolwiek zapał twórczy hamowany był niejednokrotnie roz- | 
ciągłością libretta, jednak mimoto dzieło Żeleńskiego wy- 
wiera urok niezaprzeczony i powinno przeto znaleźć po- 
wodzenie u publiczności. „Janek* był wykonany po raz | 
pierwszy w r. 1900 we Lwowie z okazji otwarcia nowego i 
teatru, a kreowali główne partie Myszuga, Szymański, Ko- 
rolewicz i Ruszkowska, przedstawieniem zaś kierował: nie- 
dawno zmarły kapelmistrz czeski L. Czekański. Warszawa ; 
usłyszała „Janka“ w r. 1903, a po 30 prawie latach znów | 
wchodził do repertuaru naszej opery. Wykonanie obecne | 
„Janka“ nosiło cechy wielkiej staranności, a odnieść to! 
przedewszystkiem należy do strony muzycznej, która spo- 
czywała w energicznem ręku dyr. Mazurkiewicza; dobrze 
też wypadły ewolucje baletu, dopełniły zaś całości piękne 
dekoracje pędzla art. malarza Wodyńskiego. Z grupy So- 
listów wyróżnił się „Janek“ (p. Gołębiowski), Bronka (p. 
Żmigrod-Fedyczkowska), Marynka (p. Bojar-Przemieniec- 
ka), wreszcie Stach (p. Brodnicki). 

Po tym tak wstrząsającym nerwami dramacie góral 
skim, wielkie ukojenie przyniosła w miłym nastroju utrzy- ; 
mana opera Moniuszki p. t. „Flis“. 

Nie będziemy tu przypominać znanj treści libretta, 
którego akcja naiwna i niezbyt skomplikowana rozgrywa 


| wych, jak į w chórach (n. p. „Dzięki Ci przedwieczny .Pa- 


nie"). 
Pierwsze przedstawienie „Flisa“ odbyło się na scenie 
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premierze podał do wiadomości czytelników „Kurjer Ware 
szawski*, było zupełne: oklaskiwano bardzo gorąco kom- 
pozytora, który sam dyrygował przedstawieniem, oraz 
wykonawców głównych ról, p. Rivoli i pp. Dobrskiego, 
Żółkowskiego, Troschla. Przedstawienie ostatnie „Flisa“ 
przygotowane skrupulatnie, mogło zadowolić nawet wy- 
bredne wymagania. Kierował niem również p. Mazurkie- 
wicz, a należycie wzięte tempo wielce przyczyniło się do 
ożywienia akcji. Soliści: p-ni Karwowska oraz pp. Gołę- 
biowski, Bolko, Mossoczy, Junełli, Trembicki i Wejsis wy- 
| wiązali się bardzo dobrze ze swego zadania. Wogóle ca- 
jłość szła składnie i nie chybiła wielkiego wrażenia. 

J. Gi. 


Pierwsze wyniki Konkursu Chopinowskiego 


Wczoraj, od godziny 1l-ej rano do 8-ej wiecz., z go- 
dzinną przerwą, odbywało się w lokalu Warsz, Tow, Mu- 
zycznego sumowanie punktów, otrzymanych przez ucze- 
stników Konkursu za rozgrywki solowe. 

W obliczeniu punktów brało udział Jury konkursowe 
w pełnym składzie, pod przewodnictwem dyr. Ad, Wie- 
niawskiego. Jury postanowiło powiększyć jeszcze liczbę 
kandydatów, dopuszczonych do dzisiejszych i jutrzejszych 
ostatecznych rozgrywek z tow. orkiestry. 


Najlepszymi uczestnikami Konkursu okazali się z Pol- 
ski: M, Jonasówną, L. Boruński i B. Kon; z Austrjij — 
Kurt Engel; z Niemiec — J. Wagner; z Sowietów — E. 
Grossman, T. Gutman, A. Lufer ,L. Sagałow; z emigracji 
ros. — Al. Uninskii; z Węgier — Lily Herz, J. Karolyi, L. 
Kentner i Imre Ungar oraz z Belgji — p. Suzanne de 
Meyère , która otrzymała tą samą ilość punktów co We- 


gier Karolyi. Z losowania wypadło, iż udział w rozgryw- 
kach przyjmie Karolyi. 


R RE EEEE TERE ZZ REJ ZPR AT CEK PE CJ OYSTER RZE PO E aa PÓZ AZER OSELEJOWZZ, 
Uroczystości ku czci Goethego w Niemczech 


OFICJALNY UDZIAŁ 


Wielkie. uroczystości jubileuszowe z okazji setnej 
rocznicy śmierci Goethego zgromadzą w Weimarze elitę 
świata urzędowego, naukowego i dyplomatycznego. We 
wszystkich większych miastach niemieckich, związanych 
z Imieniem poety, odbędą się okazałe obchody i uroczy- 
stości, 

Punktem kulminacyjnym będzie oczywiście stolicą Tu- 
ryngji Weimar, gdzie przez cały tydzień (od 20 do 28 b. 
m.) odbywać się będą wspaniałe uroczystości jubileu- 
szowe, 

Na program złoży się m, in. szereg koncertów, przed- 
stawień teatralnych i odczytów najwybitniejszych uczo- 
nych — przedstawicieli literatury Światowej, z pośród 
których wymienić należy m. in. profesora Wucadovic'a 
z Krakowa, który mówić będzie w Weimarze (w środę 
23 b. m.) na temat „Goethe a świat słowiański”, prof. 

a 


POLSKI W OBCHODZIE 


Kleczkowskiego z Poznania, prof Lichtenber 
t ga z Paryża, 
prof. Dr. Farinelli (Włochy) i szeregu innych sław euro- 
pejskich, Reprezentowane będą wszystkie państwa eu- 
ropejskie, a także I Stany Zjednoczone Ameryki Półn, 
W uroczystościach dn. 22 b, m weźmie 
. m, również 0So0- 
bisty udzłał Prezydent Rzeszy Hindenburg, przedstawi- 
ciele Rządu, władz państwowych, komunalnych i wojsk. 


Polskę reprezentować ma minister no 

Alfred Wysocki z Berlina, jako powa AA 
rządu oraz konsul dr. Brzeziński z Lipska i prot. Łem- 
picki z Warszawy, jako przedstawiciel nauki polskiej 
Wobec jednak niedyspozycji posła Rzplitej Polskiej dr. 
Wysockiego, wyjechał do Weimaru w jego zasłępstwia, 
jako przedstawiciel Rządu Polskiego, radca poselstwa 
Stanisław Schimitzek. 


RE GEZER ZUR WOS GEJE OKA ZAC AE LA PPC A AAA R ŻE Z ac AONASP ALE PANIĄ 


Ruch wydawniczy 


„TYGODNIK ILUSTROWANY“ 
W n-rze 12 „Tygodnika Ilustrowanego“ znajdujemy z 
racji 100-ej rocznicy Śmierci Goethego, dwa artykuły o 


wielkim pisarzu į myślicielu, feljeton o Briandzie į o wy- 
borach niemieckich i refleksje na temat rozbrojenia, rzuca- 
ią szerokie Światło na zagadnienia polityki międzynarodo- 


wej. Niezmiernie zajmujące uwagi zna 
„Idee i zdarzenia”. Dział literacki r 
Skiwskiego i Arno. Prozę beletrystyczną — Dysk olim- 
piiski Parandowskiego. Sprawozdanie malarskie Husar- 
skiego, artykuł Wolicy o „Wspomnieniach, których jeszcze 
niema”, wiersz L. Zasuszanki „Westchnienie pilota" — 
dopełniają bogatej i różnorodnej treści „Tygodnika II 
| strowanego”. > 


idujemy w rubryce 
eprezentują recenzje 


VAL GIELGUD 51) 


STARA SZABLA 


$ 
(Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


— Przed wschodem słońca szwadron musi 
już być po tej stronie rzeki — ciągnął Michał — 
Bolszewicy nie uderzą w nocy. Musimy skorzy- 
stać z tego i wyspać się. Każ swojemu czortowi, 
żeby cię obudził skoro Świt. Jeżeli odważysz się 
dosiąść mego Mefistofelesa, to ci go pożyczę. 
Chyba poradzisz sobie z moimi ludźmi? Znasz na 
tyle język rosyjski? 

— Zrobię, co się tylko da — odparł Włady- 
sław. 

— Dobrze. Twój zwyczaj — rzekł Michał — 
Dobranoc. Mną zaopiekuje się służba. 

Władysław wzruszył ramionami i udał się do 
swego pokoju. Ilekroć odezwała się w nim sym- 
patja do kuzyna obwarowana zastrzeżeniami, że 
musiał to być człowiek nietyle zły, ilę nienormal- 
ny, tylekroć Michał niweczył przelotne dodatnie 
uczucie jakąś drwiną, czy zniewagą. To natural- 
nie upraszczało sytuację do pewnego stopnia, 
chociaż... ; 

Rozebrał się powoli, nie wypuszczając z 
ust papierosa, i był już w piżamie i szlafroku, 
kiedy rozległo się pukanie. Ujrzawszy w 
drzwiach Barbarę, nie okazał zdziwienia. Mło- 
da kobieta miała na sobie srebrzyste kimono w 
szkarłatne ptaki, ale nie rozplotła jeszcze wło- 
sów. Podeszła do Władysława. kazała mu u- 


stoją... 


— Obawiam się, że tak — odpowiedział. 

— Nie bądź niedorzeczny! Chyba domyślasz 
się, poco tu przyszłam? 

— Nie, każdy dzień pobytu tutaj przekony- 
wa mnie coraz bardziej, że jestem głupi. 

— Nie żartujmy, mój drogi. Przyszłam, bo 
chciałam jeszcze z tobą pomówić sam na sam. 
Ostatni raz. Jutro nie dożyjemy może wieczora. 

— Zanosi się na to. 

— Więc chciałam podziękować ci za 
wszystko, mój drogi. Miałam nadzieję, że będę 
ci się mogła odwdzięczyć, ale tak, jak rzeczy 


Urwała i po chwili milczenia zapytała: 

— Nie pozostąwisz mnie chyba na łasce i 
niełasce Michała i bolszewików? 

— Nie — odpowiedział, przygryvzaijąc wargi. 

— Dziękuję ci. Myślę, że dzisiaj nie będę 
miała bezsennej nocy. Dobranoc, mój najdroższy. 

Pochyliła się szybko i pocałowała go w 
usta. 

„. — Bar... — zaczął zdławionym głosem. 

Położyła mu rękę na ustach. 

— Nie wolno. Myśl tylko o tem, żeby wypo- 
cząć — rzekła energicznie. — Dobranoc. 

I uciekła, 

Władysław wstał z łóżka. poszedł do drzwi 
i położył rękę na klamce, wahając się. czy iść 
za nią, czy nie. W sercu jego wrzała burza 'u- 
czuć. Zdawał sobie sprawę, że właściwie zako- 
chał się w niej od pierwszego wejrzenia, a ona? 


| wszystko pospolite, zużywa się i 
(I nie miłość duchowa, niezmiernie Gadki CUAN 
z siebie niezadowalająca, Ale miłość owo: 
z ducha zmysłów i zamiłowania do odważnych 
czynów, która wymaga od swoich wyznawców 
i romantycznych aspiracyj, i zdrowego rozsądku 
— Nie — rzekł do siebie Władysław. — Ła- 
two byłoby i miło iść za Barbarą. Trystan i Izol- 
da kochali się wielką miłością i mieli rację, że 
umarli w swych objęciach. Mnie i Barbarę po- 
łączyło niebezpieczeństwo, ale dla nas niemożli- 
| wa jest wspólna noc, w dzisiejszych czasach by- 
libyśmy za to potępieni. Musimy się szanować! 


I zawróciwszy energiczni 
: > £icznie, 
i położył się spać. zgasił lampę 


s. 4 | a |. >| a . „Aki 


Kiedy Bill obudził go o świci 

się, że spał tylko godzinę. Szofer ORA? hi 
łasem okna i lał do miednicy gorącą wodę, zdo- 
bytą jakimś swoim cudem. Władysław wysko- 
czył z łóżka, ku swemu zdziwieniu radosny i wy- 
poczęty. Czuł, że będzie walczył o życie. jak 
lew. leczona rozmowa z 1atch 
go spokojem i odwagą. W d i 

z całej duszy, że jeszcze żyłe Wet kę fe 
prostu przekonany, że zginie w pojedynku. Te- 
raz zanosiło się na to, że zginie w walce. Ale ja- 
koś nie miał wrażenia nieuniknionego końca 
ACE chytrego Michała dało mu pew- 
| ność siebie, której nie mogły zniweczyć najcięż- 
|sze okoliczności. 


—|. m— 
—.|.. 


"siąść na łóżku i usiadła obok niego. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Władysław uśmiechnął sio. piekło. Lecz nie miłość zmysłowa, która, jak 


Nr. 82 


„DZIEŃ POLSKE, 2ż marca 1932 


Z życia prowincji 


Działalność lubelskiej giełdy zbożowo-towarowej 


Ostatnio odbyło się w Lublinie H-gie zwyczajne ple- | 


narne zebranie Giełdy Zbożowo - Towarowej pod prze- 
wodnictwem prezesa Giełdy p. Kosztowskiego. Sprawo- 
zdanie z działalności Giełdy w pierwszym roku jej istnie- 
nia złożył wice-prezes Izby Przemysłowo - Handłowej dr- 
Holenberg, podkreślając donośną rolę tej młodej placówki 
w Życiu gospodarczem województw lubelskiego i wołyń- 
skiego oraz korzyści, jakie ona przynosi dla członków. 


Echa krwawych 


Z. Żywca donoszą: W związku z wypadkami, jakie 
miały miejsce w Żywcu w dn. 16 b. m., policja dokonała 
aresztowania 10-ciu podżegaczy komunistycznych, którzy 
przyjechali do Żywca w dniu proklamowanego straiku 
powszechnego. Agitatorzy przeważnie przybyli z Zagłę- 
bia Dąbrowskiego. 


Z kolei zatwierdzono budżet Giełdy za rok ub., który 
został zamknięty sumą 25.200 zł, 34 gr. oraz uchwalono 


preliminarz budżetowy na następny rok gospodarczy w 


wysokości 30.150 zł. 


W końcu dokonano uzupełniających wyborów do Ra- 
dy Giełdy, w wyniku których wybrani zostali pp.: dyr. 
M. Pajdowski i J. Ligowski. 


zajść w Żywcu 


Dotychczas nie stwierdzono tożsamości osobnika, za- 
bitego w dniu 16-ym b. m. podczas starcia tłumów z po: 
licją, i nikt z mieszkańców miejscowych nie umie dać 
wyjaśnień w tej sprawie. 

Do chwili obecnej w Żywcu bawi komisja wojewódz- 
ka z Krakowa, która bada przyczyny zajść w dniu 
16-ym b. m. 


GRUDZIĄDZ 

— Surowe kary za usunięcie zastawionego zboża., 
W myśl przepisów rozporządzenia o rejestrowym zasta- 
wie rolniczym, za występek usunięcia zboża, stanowią- 
cego przedmiot zastawu, zabezpieczającego kredyt, udzie- 
lony przez Państwowy Bank Rolny, wydział karny Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu skazał ziemianina, p. K. P. 
z powiatu grudziądzkiego, ma karę grzywny w kwocie 
500 zł., którą w razie nieściągalności zastąpi kara więzie- | 


robotnikami. Uruchomienia huty Hortensja, należy oczeki- 
wać jeszcze w bieżącym tygodniu. 


RADOM 

— Pogrzeb Ś, p. ks. prałata Rokosznego. Odbył się 
ostatnio w Radomiu pogrzeb Ś. p. ks. prałata Józefa Ro- 
kosznego, 


r. 


FELJETONIK 


PRZEDŚWIĄTECZNE PORZĄDKI 


Święta to jednakże piękna rzecz. 

Raczej nietyle same święta, ile kilka dni poprzedzają- 
cych je, kiedy w każdym szanującym się domu robione są 
porządki. 

Znika gdzieś szara, codzienna monotonja dnia — ży- 
cie zaczyna pulsować, nabierać tempa. Mieszkanie, tak na- 
pozór znane, zamienia się w jakąś egzotyczną krainę, w 
której dokonuje się ustawicznie sensacyjnych odkryć. 

— Pamiętasz — mówi do mnie żona — jakeśmy się 
naszukali zeszłego roku mapy Beskidów... Już posądza» 
łeś Lutka, że ją zabrał. Wyobraź sobie, znalazła. się! 

— Co ty mówisz? 

— Robiłam dziś rano porządki w bieliźniarce i mapa 
najspokojniej leżała sobie na półce pod papierem... A ta- 
keś się irytował.., w domu nic nie ginie... zakończyła 
tryumfująco moja lepsza połowa. 

Tego rodzaju odkrycia wpływają nieraz na całe życie 
ludzkie. Nie wiadomo, coby wyrosło z mego przyjaciela 
Karolku, gdyby w czasie porządków wielkanocnych nie 
znaleziono pod otomaną jego metryki, bez której nie chcia- 
no go przyjąć do szkół. Może byłby dziś wielkim dyplo- 
matą, paskarzem, albo amantem filmowym. A tak: skoń- 
czył gimnazjum, prawo — jest młodszym referentem w 
ministerjum bezrobocia i ma zagwarantowaną przyszłość 
oczekiwania na awans. 

Dnia w okresie porządków świątecznych są piękne. 

Skoro świt, przez okna, odarte z firanek, wpada słoń- 


zmarłego | pochowanego prowizorycznie w | ce i dotąd łaskocze powieki, aż musisz je otworzyć. Gdy 


Rzymie w dniu 3 grudnia ub. r. W żałobnej uroczystości | nawet niema słońca. budzą cię głuche. detonacje, 


wzięli udział: biskup sandomierski ks. dr. Jasiński, biskup 


Niczem salwy armatnie rozlegają się rytmiczne uderze- 


nia, licząc po 15 zł. za jeden dzień. Równocześnie Sąd, Sufragan Kubicki, prałaci kapituły sandomierskiej | liczne "ia trzepaczek, trzcinek. Raz... dwa... raz... dwa,,, 


i 


Apelacyjny w Toruniu za podobne przestępstwo aeai 
p. J. S. z powiatu grudziądzkiego na karę szmata, 


duchowieństwo, starosta radomski, władze miejskie, przed- 
stawiciele duchowieństwa i innych wyznań, organizacie 


Kasie, Marysie, Franie, podniecone. Jest to jedyny 


| krótki okres roku, kiedy ogarnia je namiętny szał pracy 


w więzieniu przez 6 mięsięcy z warunkowem zawieszeniem | społeczne i polityczne oraz ponadto tysiączne rzesze wier- i uważałyby za hańbę dla siebie nie przewracać do góry 


na 5 lat oraz p. E. D. z powiatu grudziądzkiego na 3 mie- 
slące więzienia z warunkowem zawieszeniem na 5 lat. 


KATOWICE 


— Obniżenie emerytur na Śląsku. Na dzisiejszem po- | ciarze Ścięli na wsch. ścianie Jaworzyny Krynickiej lawinę. | 


siedzeniu śląska rada wojewódzka uchwaliła obniżyć, po- | 
cząwszy od l-go kwietnia b. r. dodatek kresowy dla 
wszystkich grup emerytowanych funkcjonariuszy woje- 
wódzkich i śląskich o 20 proc. 

— Dwa tragiczne wypadki w kopalniach. W ubiegłą 
sobotę wydarzyły się dwa Śmiertelne wypadki w kopal- 


nych. 
KRYNICA 


nogami mieszkania przed świętami. 
Ofenzywie miotelek, trzepaczek, szczotek, przygląda 
się poważnie i dostojnie pan dozorca. „Wreszcie majesta- 


— Oberwanie się lawiny. Wczoraj popołudniu, nar- łycznym gestem wyciąga z kieszeni zegarek. 


która stoczyła się do lasu w Suchej, niszcząc go częścio- 
wo. „Narciarze, którzy przez  nieostrożne podchodzenie 
ścięli lawinę, wyszli z niebezpieczeństwa bez szwanku. 


BORYSŁAW 


— Kopalnia nafty w płomieniach. W niedzielę, wie-! ` 


— No panny dosić!... jedenasta! ... komenderuje. 

Panny się dziwią. a 

— Rety!... Już jedenasta... a szalon jeszcze nie wy- 
trzepany!... 

— Dziś już z trzepania nic nie bandzie! .,. 
godzina i ament... odpowiada cerber. 
- — Panie Michał... nie świć pan policyjnom godzino... 


policyjna 


i ; 9 y śmieją się rezolutne Maryste... jak się wczoraj pański 
niach śląskich, mi e T A ę. | SZorem wybuchł. groźny pożar w Borysławiu na kopalni : 

J , d s zk; e 
nastąpił wybuch dynamitu kopalnianego. Znajdujący się | doszczętnie wieżę wiertniczą 1 halę maszyn. Straty są bar- toś pan : tem owym nie wyjeżdżał... ja szalon musz 
dzo wielkie, Przyczyna pożaru nieustalona. wytrzepać ... 


niedaleko mieisca , eksplozji górnik Józef Świtało, ponióst ; 
śmierć na miejscu. Ciało jego siłą eksplozji zostało po- 


szarpane na kawałki, Tego samego dnia, na kopalni Gie- |. 


sche w Nikiszowcu, przygnieciony został wózkiem węglo- | 
wym górnik Alfred Haluszek, który doznał  zgniecenia i 
klatki piersiowej i, mimo natychmiastowej pomocy, zmarł. | 


SOSNOWIEC 

— Dwóch robotników zatruło się gazem. Wczoraj 
rano zdarzył się w hucie „Katarzyna“ tragiczny wypadek, 
który pociągnął za sobą Śmierć dwóch robotników. Pod- 
czas naprawiania kranu w oddziale rurkowni, w niewy- 
iaśniony sposób wydostał się gaz, który wyyołał zatru- 
‘cie dwóch robotników. Mimo natychmiłstowtj blósocz, | 
obaj ponieśli śmierć. 


PIOTRKÓW 

— Po „czarnym“ strajku w hucłe Hortensja, „Dzień 
Polski* donosił przed kilku dniami o wygaśnięciu „czar- 
nego“ strajku w hucie Hortensja, który polegał na tem, 
że robotnicy przez trzy tygodnie nie opuszczali zabudowań 
huty. Donosiliśmy też o powołaniu specialnej komisji dla 
oględzin huty, zachodziło bowiem podejrzenie, że szereg 
urządzeń zostało uszkodzonych. Szczegółowe oględziny 
wykazały jednak, że wszystkie urządzenia zachowane są 
w najlepszym porządku, wobec czego podjęcie pracy w 
hucie nastąpi niezwłocznie po dojściu do porozumienia z 


STANISŁAWÓW 

— Pożar w kopalni nafty. W kopalni nafty firmy 
Zuckerberg w Majdanie. pow. bohorodczański, wybuchł 
pożar, który zniszczył halę motorową wraz z motorem 
oraz jeden wagon ropy ze zbiornikiem. Szkody wynoszą 


około 50.000 zł, Przyczyną pożaru było wadliwe urządze- ` 


nie paleniska w hali motorowej. 


WILNO 
— Wypadek trądu syberyjskiego. W Wilnie zanoto- 


wano wypadek trądu syberyjskiego. Chorobą tą dotknię- | 
Szulki- | 


ty został wileński handlarz skór, hiejaki Szulkin. 
na przewieziono w specjalnym wagonie do Warszawy, 
gdzie przy jednym ze szpitali istnieje specjalny oddział 
dla trędowatych, W składzie skór Szulkina znaleziono 
skórę syberyjską, która posiadała zarazki trądu, i od niej 
według przypuszczeń, zaraził się Szulkin. | 

— Masowe wycieczki z za kordonu po mąkę i zboże. 
Ze względu na zbliżające się święta Wielkiejnocy, wło- 
ścianie z Mińszczyzny przekradają się masowo. na polską 
stronę w poszukiwaniu mąki. i zboża. Ponieważ odcinek 
graniczny pokryty jest grubą szatą Śnieżną, włościanie 
ubierają się w białe prześcieradła, aby się jak najmniej 
odcinać od tła Śniegu. W ciągu ostatnich trzech dni za- 
trzymano na granicy 65 włościan. 


Ś. p. Bolesław Moroz 


Przed kilku dniami zmarł w Warszawie $. p. Bole- 
sław Moroz, inżynier - chemik, jeden z nielicznych w 
Polsce fachowców w dziedzinie naukowej organizacji, go- 
rzelnictwa i bakterjologji rolnej. 

Temu tak ważnemu w:kraju o rolniczej - strukturze 
gospodarczej działowi pracy, Ś. p. inż. Moroz poświęcił. 
się bezpośrednio po ukończeniu Politechn'ki lwowskiej, 
zyskując w ciągu krótkiego stosunkowo okresu czasu 
(liczył w chwili zgonu zaledwie 45 lat), pierwszorzędny 
dorobek naukowy oraz znakomite wyniki na praktycznym. 
„odcinku swojej pracy — racjonalizacji przemysłu gorzel- 
niczego. » 

Ostatnio był $. p. Bolesław Moroz prezesem Centrali 
Naukowej Organizacji Gorzelnictwa oraz dyrektorem In- 
„stytutu fermentacyjnego i bakterjologji rolnej przy Mu- 
‘zenm Przemysłu i Rolnictwa. Niezależnie od tego praco- i 


,wiek pod wieloma względami 


wał naukowo w zakładzie  mikrobjologicznym Szkoły 
Głównej Gosp, Wiejskiego, oraz w zakładzie fermenta- 
cyinym Politechniki Warszawskiej, zyskując wszędzie u- 


znanie dla swojej głębokiej wiedzy i wielu osobistych | 


zalet. 

Ś. p. Bolesław Moroz ogłosił drukiem szereg prac, z 
których jedna zwłaszcza, wydana p. t. „Wpływ naukowej 
organizacji pracy na dochodowość  gorzelnictwą”, jest 
niejako podsumowaniem rezultatów, uzyskanych dzięki 
Zmarłemu w dziedzinie racjonalizacji gorzelnictwa. 

„« W ostatnim okresie pracował $ p. Bolesław Moroz 
nad naukową organizacją occiarstwa į drożdżownictwa. 

Ze ś. p. Bolesławem Morozem schodzi do grobu czło- 
wręcz niezastąpiony, jak 
słusznie zaznaczył dyr. Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
Leśniowski, przemawiając nad otwartą mogiłą 


— Pan Michał, ratując swój autorytet, chroni się do 


! dyżurki, mrucząc pod nosem: 


— Ja tam kary nie zapłacę .., 

Tumany kurzu szybko opadają wraz z mokrym śnie- 
giem na ziemię, jakiś psiak zajadle szczeka, przez otwarte 
okna kuchenne dolatuje podniecony głos pani: 

— Jadźka, a pospiesz się i powiedz Kietbasińskiej, aby 
szynka koniecznie była futro!... 

— Duchem lecę, psze pani!.,, może cytrynów do- 
kupić?.., 

Mniej więcej od wielkiego czwartku rozpoczynają 
się następujące rozmówki: 

— Zygmusiu, wstąp sobie gdzieś po biurze i coś zjedz.. 
obiadu dziś nie będzie. A masz pieniądze. 

— Mam jeszcze kilka złotych... odpowiada małżonek 
niebacznie, 

— To doskonale. Dodaj mi jeszcze 50 zł., bo wszyst- 
ko zdrożało .,, boję się, że mi na ciasto zabraknie. 

Z ciężkiem westchnieniem wysupłuje banknot i szybko 
wychodzi, bo pani może jeszcze na coś zabraknąć. 

„Bezdomni“ spotykają się w barze (o gdzie wy dawne, 
przemiłe „„handelki”!) 

Jedna kolejka, śledzik, druga, potem tradycyjne jajko, 
trzecia dla kurażu, jakiś kawałek rybki, przyjacielska po- 
gawędka. 

Tyle jest ciekawych tematów. Zmiana rządu, wybory 
w Niemczech, kryzys teatralny, Liga Narodów. Czas leci 
lak na skrzydłach. Zresztą poco się spieszyć. W domu po- 
rządki, rozgardjasz, żony zdenerwowane, lepiej się nie po- 
kazywać. 

— Po ppół czarnej je... jeszcze... 

— Jjak u.., uwwa...żasz.., 

— Bardzo przepraszamy szanownych panów... uspra» 
wiedliwia się kelner — ale już zamykamy.-. 

— Cooo? fuż?.+, która go... godzi... na? 

— Trzecia dochodzi... 

— (Co. ppan mmówi?... jak to ten czas zle...cial... 
w takim razie strzemiennego .-. : 

Bez wypadku dobrnął pan małżonek do progu sypialni. 
Bezszelestnie stara się otworzyć drzwi i myśli ze strachem: 

— Będzie bura... trochę się zasiedziałem... 

Ku swej radości słyszy głęboki, miarowy oddech. Pa- 
ni. zmęczona porżądkami śpi... 3 

Pan rozbiera się po cichutku į wsunąwszy się pod koł- 
drę, konstatuje z zadowoleniem: . .... 

— Jednakże te porządki, to piękny i pożyteczny zwy- 
cza] da." 

IVR. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek dn. 22 marca 
DZIŚ: Wielki. Katarzyny. JUTRO: Wielki. Pelagji. 
Wschód słońca 5.35, zachód słońca 17.52 
Przybyło dnia 4.33 
Wschód księżyca 18,08, zachód księżyca 533 
Długość dnia 12.17 


KOSCIELNE 

— UROCZYSTOŚCI WIELKANOCNE W CYTADELI 

W kościele św. Jerzego w Cytadeli Warszawskiej, 
niedawno artystycznie przebudowanym, „Grób Chrystu* 
sa“ zwiedzać będzie można w Wielki Piątek, dnia 25-g0 
marca od godz. 9-ej rano (nabożeństwo) do godz. 7-ej 
wieczorem i w Wielką Sobotę, dnia 26 marca od godz. 
8-ej rano (ceremonie wielko - sobotnie) do godz. 6 i pół 
wieczorem. Uroczysta rezurekcja z procesią rozpocznie 
się punktualnie o godz, 6 i pół wieczorem. Celebrować bẹ- 
dzie ks. Dr. Grabowski, profesor Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, w asyście licznego duchowieństwa, 

Wojsko miejscowego garnizonu uświetni ten tradycy|- 
ny moment przez udział oddziałów piechoty w procesji 
oraz artylerii, która da kilkadziesiąt salw armatnich, W 
Wielką Niedzielę pierwsza Msza św. o godz. 8 i pół rano, 
Suma z kazaniem o godz, ll-ej rano. Na powyższe uro- 
czystości świąteczne wstęp do Cytadeli bez przepustek. 
Wjazd autami do Cytadeli od ul, Zakroczymskiej. 


OGOLNE 

— POSIEDZENIE RADY BANKU ROLNEGO 

Dnia 21 b. m, pod przewodnictwem wice-prezesa p. 
Antoniego Anusza, odbyło się posiedzenie rady nadzorczej 
'Państwowego Banku Rolnego, na którem dyrekcia złożyła 
sprawozdanie z działalności Banku za okres ubiegły oraz 
„ustaliła program prac na drugi kwartał r. b. Ponadto roz- 
patrzono szereg spraw, dotyczących finansowania prze- 
umysłu Iniarskiego i prac melioracyjnych. 


— LIKWIDACJA GŁ, URZĘDU UBEZPIECZEŃ 

Zgodnie z nowym statutem min. Pracy i Opieki Społ., 
z dniem 31 b. m. zlikwidowany zostaje Główny Urząd U- 
bezpieczeń, Agendy Urzędu w zakresie nadzoru nad Ka- 
sami Chorych obejmuje departament ubezpieczeń, 


— WYJAZD NA URLOP DYR. KLOTTA 

Główny inspektor pracy i kierownik departamentu pra- 
cy w Min, P. i O. S., p. Marjan Klott, wyjechał w dniu 
'21 b. m. na dziesięciodniowy urlop wypoczynkowy. Zastę” 
pować go będzie inż. Zagrodzki, w departamencie zaś — 
p. Ulanowski. 

— ZMIANY NA STANOWISKACH STAROSTÓW 

Stanisław Hawrot, starosta powiatowy w Starym 
Samborze, został przeniesiony do Rawy Ruskiej na stano- 
wisko starosty powiatowego. Józef Czochroń, starosta po” 
wiatowy w Słupcy, został przeniesiony w stan nieczynny, 
I. Muszyński, prowizoryczny starosta w Zbarażu, tamże 
został mianowany starostą. * 


— ODZNACZENIA KRZYŻAMI ZASŁUGI W POLICJI 

Zastępca komendanta głównego policji państwowej, 
nadinsp. Juljusz Geib, oraz komendant główny policji woj. 
śląskiego, insp. Józef Żółtaszek, odznaczeni zostali Złotym 
Krzyżem Zasługi, Ponadto Srebrnym Krzyżem Zasługi 
odznaczonych zostało kilkunastu oficerów policji, Bronzo- 
wym Krzyżem zaś stu kilkudziesięciu szeregowych. 

— KONTROLA NAD INSTYTUCJAMI OPIEKUŃ- 
CZEMI 

Minister Pracy i Opieki Społecznej wydał okólnik do 
wojewody w sprawie sprawozdań rocznych  instytucyj 
społecznych. Okólnik ten ustala szczegółowo, w jaki spo- 
sób instytucje opiekuńcze opracowywać mają i składać 
władzom nadzorczym te sprawozdania. 

— ULGOWA TARYFA KOLEJOWA DLA EMI- 
GRANTÓW 

Wobec niestosowania się niektórych stacyi kolejowych 
do okólnika ministra Komunikacji z dn. 12 września 1931 r., 
dotyczącego wydawania zniżkowych biletów kolejowych 
emigrantom i reemigrantom, oraz ulgowego przewożenia 
bagażu, min. Komunikacji wydało dn. 27 lutego r. b. okólne 
pismo do wszystkich dyrekcyj okręgowych kolei państwo” 
wych, nakazując ścisłe przestsgezanie wspomnianego za- 
rządzenia. 


MIEJSKIE 

— NOWE WŁADZE STOWARZYSZENIA „ZBLIŻE- 
NIA NARODÓW* 

Wybrany na walnem zgromadzeniu w dniu 17 marca 
r. b. zarząd Stowarzyszenia ukonstytuował się w sposób 
następujący: prezes — Aleksander Lednicki, wiceprezesi: 
poseł Jan Dębski i prof. Tadeusz Zieliński, sekretarz — 
dr. J. Warszawski, skarbnik — sędzia J. Mioduszewski, 
członkowie zarządu: min. Jan Piłsudski, sen. Józef Evert, 
mec. W. Łypacewicz, Zofja Nałkowska, Aniela Zagórska, 
Helena Pułaska, prez. Jerzy Meyer, pos. M. Niedziałkow- 
ski, mec. Z. Graliński, ks. prof. A. Wójcicki, dr, Witold 
Langrod, Aleksander Mniszek. Komisię rewizyjną składa- 
ią pp. Czesław Pruszyński i prof. Woydyno. 


„DZIEN POLSKU, 


22 marca 1932 r. 


Nr. 82 


Zebranie Ligi antybolszewickiej 


W niedzielę, dnia 20 b. m., odbyło się w wypełnionej 
po brzegi publicznością sali warszawskiej rady miejskiej, 
zebranie Ligi antybolszewickiej, pod przewodnictwem ks. 
prałata Ant, Około-Kułaka. Po referatach red. Woicie- 
chowskiego, red, hr. A. Romera, ks. prał. Około-Kułaka i 
mec. Niedzielskiego, oraz po krótkiem przemówieniu J. E. 
ks. arcybiskupa Roppa, uchwalono rezolucję następującej 
treści: 

Zgromadzeni na zebraniu, zwołanem w dn. 20 marca 
1932 roku przez Ligę Antybolszewicką w Warszawie, u- 
znając enerziczną akcię w tępieniu komunizmu w Polsce, 
podjętą przez Rząd, stwierdzają, że najbardziej stanowcze 
kroki samego Rządu nie mogą wykorzenić komunizmu w 
Polsce. 

I dlatego zebrani proszą Rząd o powołanie całego 
społeczeństwa do jaknajściślejszej w tej dziedzinie współ- 


pracy, a przedewszystkiem istniejące ad hoc jawne orga- 
nizacje społeczne, 

Zebrani uważają, że obecność komunistów w Izbach 
ustawodawczych i w instytucjach publicznych, jest hańbą 
dla Polski i że musi być wydane prawo uniemożliwiające 
raz nazawsze komunistom udziału w życiu publicznem. 

Zebrani zaznaczają, że Izby ustawodawcze ; Rząd 
Polski nie mogą tolerować przedstawicieli partii nielegal- 
nej, a dążącej do ruiny państwa, podkopującej prawo- 
rządność, ład t spokój społeczny i że komuniści, jako 
zdrajcy Ojczyzny, iaknajrychlej powinni bvć izolowani 
od życia publicznego, 

Pozatem zebrani stwierdzają potrzebę bardziej inten- 
sywnej walki społecznej z bolszewizmem i za niezbędne 
powoływanie do życia organizacyj społecznych, zwalcza 
jących tę zarazę tam, gdzie tych organizącyj jeszcze 
niema, 


Akcia magistratu warszawskiego o zniżkę ceny prądu 


Na poniedziałkowem plenarnem posiedzeniu magistra- 


blicznych, a w przeciwnym razie po upływie tego terminu 


tu przyjęty był wniosek w sprawie rewizji obecnie obo-, nabierze mocy prawnej. 


wiązujących taryf za elektryczność w Warszawie, Magi- 
strat wychodzi z założenia, że taryfy te są zbyt wygó- 
rowane. 

Wniosek, który będzie obecnie skierowany do min. 
Robót Publicznych, domaga się upoważnienia magistratu 
do zwołania komisji roziemczej, przewidzianej w ustawie 
z 15 lipca 1920 roku. W razie aprobaty ministerjum ma- 
gistrat zawiadomi o tem „Towarzystwo Elektryczności* i 
ze swej strony wydeleguje swych przedstawicieli do ko- 
misji, prosząc o to samo wspomniane towarzystwo, po- 
czem nastąpiłby wybór superarbitra. 


Orzeczenie komisji będzie mogło być, w myśl usta-- 


wy, uchylone w ciągu miesiąca przez ministra Robót Pu- 


Przypuszczalnie komisja mogłaby się zebrać w ciągu 
kwietnia. 

Według obliczeń ekspertów dzisiejsze ceny prądu, wy- 
noszące 73.33 gr. za klw, do oświetlenia prywatnych : 
mieszkań, 35 gr. dla silników i 29.22 gr. za prąd dla oświe- 
tlenia miasta — powinny być obniżone do 39.6 gr., 18.9 
gr. i 15.8 gr. dla tych samych trzech kategoryj odbior- 
ców. Zdaniem bowiem magistratu zyski, osiągane przez 
elektrownię są nadmierne, gdyż od 1925 r. koszty własne 
produkcji prądu znacznie się obniżyły, zaś koszty admi- 
nistracii rozkładają się obecnie wskutek wzrostu zapotrze- 
bowania na 109 mili. klw. rocznie, zamiast na 60 mili., jak 
było w 1925 r. 


a, 


— Z TOWARZYSTWA „DANTE ALIGHIERI“ 
Na Walnem Zebraniu 29 stycznia r. b, do Zarządu 
Tow. były wybrane osoby następujące: Prezes — Ks. 


Włodzimierz Czetwertyński, wice-prezęs — Romeo Purini, , 


sekretarka — Beatrice Pagani, radni — Dr. Stanislao -Boc- 
ciolone, prof, Evel Gasparini, Dr. Witold Kozłowski, prot. 
Kazimierz Michałowski, hr. Rajnold Przezdziecki, hr, Adam 
Romer, inż, Renato Sambri. 

— ZJAZD PIEKARZY 

W dniu 3 kwietnia odbędzie się w Warszawie zjazd 
przedstawicieli przemysłu piekarskiego z całego woje- 
wództwa. Zjazd ma się zastanowić nad obecną sytuacją 


| komedia Brunona Winawera 


W pełnych próbach pod kierunkiem reżysera W, Bie- 
gańskiego komedia włoska „Żegnai Młodości". 

LETNI. Dziś po raz ostatni „Wicek 1 Wacek“ ze St. 
Hnydzińskim. Kurnakowiczem. Jarszewskim. Łaska, Ró- 
żańska, Chaveau i in. 

Jutro próba generalna z naibliższej premiery nowości 
paryskiej L. Verneuil'a „Bank Nemo“ z pr. Jerzym Lesz- 
czyńskim. M, Gorczyńską. A. Fertnerem. A. Rotterowa, J. 
Kurnakowiczem. St. Hnydzińskim. Reżyseruje Dyr. E, Cha- 
berski. Nowe dekoracje Karola Frycz. 

POLSKI. Dziś i iutro wesoła komedia 
Grzymałv Siedleckiezo pod tyt: „ich synowa“ 

MAŁY. Dziś i dni nastepnych Świeżo wystawiona 
„Poorostu truteń* z Kamiń- 


Adama 


tej gałęzi przemysłu i rozważyć szereg spraw, a między | ską Teszczyńska Munclinerowa. Maszyńskim. Mierzejew= 
innemi powziąć uchwały w sprawie przeprowadzenia re- | skim | Zelwerowiczem na czele. 


wizji uprawnień mistrzowskich co do szkolenia uczniów. 
W przededniu zjazdu delegacia związku cechów piekar- 
skich uda się do Włocławka dla odbycia konferencji w 
tych sprawach z prezydium izby rzemieślniczej. 

— REJESTRACJA SAMOCHODÓW I MOTOCYKLI 

Komisariat rządu m. st. Warszawy stwierdził, że wie- 
lu właścicieli samochodów i motocykli nie wypełnia obo- 
wiązku, polegającego na zawiadomieniu władz administra- 
cyjnych o zmianie miejsca swego zamieszkania lub zmia- 
nie miejsca postoju (garażowania) pojazdu. Również wła- 
ściciele samochodów i motocykli nie zawiadamiają o sprze- 
daży czy nabyciu pojazdów mechanicznych. W celu zwal- 
czania tego rodzaju zaniedbań komisariat rządu m, st. War- 
szawy wydał zarządzenie starostom grodzkim, aby opie- 
szałych właścicieli samochodów i motocykli surowo ka- 
rali, nakładając grzywny od 50 zł. wzwyż. Jednocześnie 
organa policii otrzymały polecenie sprawdzania, czy stan 
faktyczny miejsca postoju (garażowania) samochodów i mo- 
tocykli odpowiada danym, zgłoszonym przy ich rejestro- 
waniu w komisariacie rządu. 

— WAGON SYPIALNY Z KRYNICY DZIŚ RANO NIE 
PRZYSZEDŁ 

Wobec wykolejenia się parowozu pod Tarnowem i 
zatarasowania chwilowego linji, pociąg z Krynicy nie przy- 
szedł o właściwym czasie do Krakowa i skutkiem tego 
wagon sypialny z Krynicy nie mógł być dołączony do 
pociągu, idącego z Krakowa do Warszawy. 

— ARESZTOWANIE SZAJKI FAŁSZERZY 20-ZŁO- 
TÓWEK 

Policji śledczej udało stę zatrzymać szajkę, złożoną z 
6 osób, która na krańcach miasta zajmowała się puszcza- 
niem w obieg fałszywych 20-złotówek. 


—n 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś pełna humoru. niezwykle 
opera komiczna Strausa „Noc w Wenecji”. 
Jutro „Carmen“, W roli tytułowej wystapi gościnnie 
światowej sławv artystka p. Maria Labia. W roli Micaeli 
zadebiutuje gwiazda ekranu p. Helena Makowska. 
NARODOWY. Dziś į iutro. arcydzieło szylłerowskie 
„Don Carlos” w obsadzie: Solskiego, Malickiej. Osterwy. 
Weerzyna. Lindorfówny I in. 
NOWY. Do środy poświatecznej 
Maugham'a „Święty Płomień”, 


melodyjna 


sztuka Sommerset- 


„ATENEUM“. Dziś | futro „Panna Maliczewska* Q. 
Zapolskiei z p. Mira Zimińska w roli złównef. 

NOWOŚCI. Dziś | codziennie. cieszaca się wybitnem 
powodzeniem doskonała operetka Lehara „Carewicz* w 
świetnej obsadzie. na czele z rp.: Kulczycka i Wawrzko- 
wiczem. . 

BANDA. Dziś premjera „100 % Bandy“ z udziałem: 
J. Godelskiei. S. Górskiej L. Halamv D. Kalinównv. F. 
Korzelskiei. Z. Pogorzelskiei. Z Ślaskiel. Z. Ternė. $. 
Wolskiej, L. Żelichowskiei A. Boguckiego. W. Dana. A. 
Dymszy. K. Gimpla. F. Jarosv'ezo. K, Krukowskiego. L. 
Lawińskiego. K, Toma. B. Wasiela i Chóru Dana. 

„MORSKIE OKO“ (Jasna 3). Dziś į iutro rewia p. t. 
„Złota defilada". Na czele zespołu Zizi Halama. Parnell. 

QUI PRO QUO. Pełna humoru i satyry rewia „Miłe: 
złego poczatki“ w koncertowem wykonaniu Grudzińskiej. 
Wysockiej na czele całego zespołu. wobec niesłabnacezo 
Winiarskiej. Fischerównv. Minowicza. Borońskiego. baletu 
powodzenia grana będzie jeszcze przez czas świateczny. 

NOWY ANANAS. Dziś premiera rewii świątecznej p. 
t. „Kwiat z Hawai“ z udziałem całego zespołu z Hanką 
Runowiecką. Ina Benita i Pilarskim na czele. 


WIELKI KONCERT RELIGIJNY W OPERZE, W Wiel- 
ki Czwartek odbedzie sie w Operze Warszawskiei nod dvr. 
kapelm. Mazurkiewicza Wielki Koncert Reliziiny. Program 
składa sie z 3 cześci: wviatki z .Parsifalu* Wagnera, 
Wstep i Cud Wielkopiatkowv. psalm pokutny z op. ..Sam- 
son i Dalila* Saint - Saensa oraz Stabat Mater Rossiniego 
W wykonaniu biora udział pr. Zmigrod-Fedvczkowska. dr. 
Roesler-Stokowska. Dvzas. Gołębiowski. Kaczmar, Trem- 
bicki, Wejsis oraz zwiększone chóry i orkiestra. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Tajemnica sekre- 
tarki“. 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Rok 1914", 

Capitol — „Waterloo Bridge". 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani. ntan! * 

Colosseum (Nowy-Świat): — „Dzikie pola”. 

Hollywood — „Taka słodka dziewczyna jak ty“. 

Filharmonja — „Kochanka z Tahitr". 

Majestic — „Wiara, nadzieja į miłość”. 

Palace (Chmielna 9): — „Pod kuratelą“. 

Pan (Nowy Świat 40): — Waterloo Budge". 
"Stylowy (Marszałkowska 108): — „Legion xlicy*. 


Światowid (Marszałkowska 111) — „Niech żvie wole 
ność“; : 
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„DZIEŃ POLSKE, 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


INTERESUJĄCA PRÓBA 


Do całego szeregu licznych, przeważnie 
niezbyt udanych prób podźwignięcia rolnictwa 
z upadku, dokonanych w szeregu krajów euro- 
pejskich, przybył w ostatnim czasie nowy inte- 
resujący bardzo eksperyment — dekret psze- 
niczny w Anglji, t. zw. wheat bill. Dekret ten 
dotyczy podstawowego działu produkcji roślin- 
nej rolnictwa brytyjskiego i jest charaktery- 
styczną próbą rozwiązania zagadnienia poprawy 
cen na zasadzie bezpośredniej współpracy fi- 
nansowej rolników z młynarzami i kupcami zbo- 
żowymi — bez oparcia o subsydja rządowe. 

Nawiasem mówiąc, wheat bill posiada nie- 
małe znaczenie dla polityki rolniczej Anglii. Do 
niedawna w opinii angielskiej przeważała opinia, 
że-uprawa pszenicy nie może się opłacać na te- 
renie wysp brytyjskich, należy więc całą ener- 
gię wysilić w kierunku rozwoju warzywnictwa, 
ogrodnictwa, mleczarstwa, hodowli drobiu i t. 
p. Rząd angielski stanął na innem stanowisku. 
Uznano, że producenci pszenicy zostali w sto- 
sunku do innych działów rolnictwa najbardziej 


dotknięci kryzysem, nie chcąc więc dopuścić do. 


zupełnego ich bankructwa, dano im możność o- 
siągnięcia wyższego poziomu cen. Nie należy 
zapominać przytem, że pszenica przez długie 
wieki stanowiła podstawę rolnictwa angielskie- 
go, tak więc obok strony praktycznej i względy 
tradycji zadecydowały o interwencji rządu. 
Projekt wheat billu przed wniesieniem go 
do parlamentu był przedłożony -zainteresowa- 
nym sferom gospodarczym do aprobaty. Dysku- 
sja nad nim trwała dosyć długo. Rolnicy z je- 
dnej strony, młynarze i importerzy zboża z dru- 
giej strony wysuwali dosyć sprzeczne postulaty. 
Wreszcie projekt „uzgodniono“ w ten sposób, 
że ujrzał Światło dzienne w Izbie Gmin, ubrany 
w szatę najmilszą dla oka wyborców. Ułatwiono 
w ten sposób jego przejście przez parlament, ale 


nadano mu temsamem charakter zaledwie ramo-, 
wy. Dopiero praktyka życia codziennego wy- 


pełni wheat bill żywą treścią. 

Ogólną zasadą angielskiego dekretu psze- 
nicznego jest podniesienie cen pszenicy, bez ob- 
ciążania państwa lub podnoszenia stawek ja- 
kichkolwiek podatków. Ma to być przeprowa- 
dzone na drodze najściślejszej współpracy rolni- 


ków z przemysłem młynarskim i handlem zbo- | 


żowym. Oczywiście pewne koszty poniesie kon- 
sument przez podwyżkę cenv chleba. Ustawa o0- 
gólnikowo zapowiada, że zwyżka ta będzie nie- 
wielka. 

Tekst dekretu jest długiem i skomplikowa” 
nem zarządzeniem, składającem się z 19 para- 
grafów, 2 wykazów oraz dodatkowego obja- 
śnienia. Celem dekretu jest „zapewnienie produ- 
centom pszenicy rynku zbytu i zagwarantowa- 
nie stałej ceny dla pszenicy krajowej gatunku 


| wniosek Komisji 


cę w wolnym handlu, lecz musi rejestrować każ- 
dą tranzakcję. W końcu roku zbożowego rolnik 
jest uprawniony do otrzymania od Komisji Psze- 
nicznej dopłaty w wysokości różnicy między 
ceną ustaloną na 3 lata (the standard price), w 
wysokości 45 sh. za quarter, a przeciętną ceną, 
płaconą w ciągu roku za krajową pszenicę, 
sprzedawaną w wolnym handlu. Zbyt pszenicy 
zapewnia inny ważny punkt dekretu, który mó- 
wi, że w czerwcu na schyłku każdego bieżące- 
go roku gospodarczego, minister rolnictwa na 
Pszenicznej może nakazać 
i Związkowi Młynarzy zakup remanentu krajowej 
pszenicy pozostałego u rolników. Dekret prze- 
l widuje również ew. rewizję ceny ustalonej — 
|45 sh. za quarter (504 f. ang.) — po upływie 3 
(lat stosownie do warunków wtedy panujących. 
|Dekret zawiera ponadto klauzulę, przewidującą 
wypłacanie zaliczek zarejestrowanym produ- 
centom podczas roku gospodarczego na rachu- 
|I nek „dopłat“, które będą się należały z tytułu 
sprzedanej przez nich pszenicy. Najważniejszym 
zyskiem producentów w tym dekrecie pozostaje 
jednak bezwątpienia fakt, iż zamiast niskich cen, 
otrzymywanych za pszenicę przez nich w ostat- 
nich latach, będą mogli — przynajmniej w naj- 
bliższych trzech latach — rachować na ustaloną 
cenę-45 sh. za quarter. Cena ta w przyszłości 
może być obniżona, o ile roczna dostawa krajo- 
wej pszenicy przewyższy przewidziane maxi- 
mum 6 miljonów quarterów. Tem samem więc 
odpada obawa nieracjonalnego zwiększania u- 
prawy pszenicy, szczególniej na gorszych grun- 
tach. 

Dopłaty będą czynione z Funduszu Psze- 
nicznego (the wheat fund) pozostającego pod za- 
|rządem Komisji Pszenicznej. Na Fundusz Psze- 
niczny składać się będą wpłaty, dokonane 
przez młynarzy i importerów zboża, stosownie 
do rozmiarów konsumcji pszenicy w kraju i 
wielkości importu tego zboża w ciągu danego 
roku. 

Związek młynarzy będzie roznporządzał o- 
sobnym funduszem młynarzy („Millers Quota 
: Fund), do którego młynarze i dostawcy mąki 
' wpłacać będą sumy, proporcjonalne do wysoko- 
ści dokonanych tranzakcyj. 

Tak w ogólnvch zarysach przedstawia się 
nowy dekret angielski. 
| Wheat bill został skonstruowany na zasa- 
„dzie wzajemnych ustępstw, których wielkość 
| nie została zresztą podobno dotąd ustalona. Dla- 
tego też trudno uważać sprawy za definitywnie 
rozwiązaną. i 

Wielka Brytanja więcej, niż którykolwiek z 
krajów europeiskich może sobie pozwolić na re- 
gulowanie skomplikowanych stosunków gospo- 
darczych na drodze lojalnego porozumienia pro- 


przemiałowego*. Dla wprowadzenia w czyn de-| ducentów i handlu. Niemniej angielski bill psze- 


kretu, powołuje się do życia dwie instytucje: 
Komisję Pszeniczną i Zwiazek Młynarzy (the 
Wheat Commission and the Flour Miller's Cor- 
poration). 

Rolnik ma prawo sprzedawać swoją pszeni- 


Tow. Kolejowe polska - frazcuskie 


niczny zasługuje na baczną uwagę kierowników 
polityki ekonomiczno - rolniczej w państwach 
kontynentu. Rezultaty będą i u nas miały 
swoją. wymowę — oczywiście w innej pro- 
porcji. W. Cz. 


eZ Celem pracy komisji do spraw handlu będzie rozpa- 


trzenie szczegółowe materiału zebranego podczas konfe- 


"W dniu 19 b. m. odbyło się w Paryżu posiedzenie ra-| rencji i przygotowanie odpowiednich wniosków w spra- 
dy nadzorczej towarzystwa kolejowego polsko-francuskie- | wie pomocy zagrożonym warsztatom kupieckim. 


go. Na posiedzeniu tem były omawiane sprawy, związa- 


W chwili obecnej odbywa się ustalanie listy kandyda- 


ne z wypuszczeniem drugiej transzy obligacyj polskiej po-|tów na członków komisji, której zatwierdzenie przez p. 


życzki kolejowej na rynku francuskim. Pozatem rada o- 
mówiła program prac w okresie wiosennym przy budowie 
linji kolejowej G. Sąsk — Gdynia. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że dnia 12 maja odbę- 
dzie się w Paryżu doroczne zgromadzenie akcjonarjuszów 
towarzystwa, na którem rozpatrzone będzie sprawozda- 
nie i bilans za okres ubiegły. i 


Kamis'a do spraw handlu 


W wyniku obrad konferencji, odbytej w ministerjum 
przemysłu i handlu pod przewodnictwem ministra dr. F. 
Zarzyckiego nad środkami pomocy dla kupiectwa,. będzie 
powołana do życia, jak się dowiaduje Agencja „Iskra“, 
specjalna komisja do spraw handlu. 

Komisja ta będzie czynna przy p. ministrze przemy” 
słu i handlu, a w skład jej wejdą przedstawiciele central- 
nych organizacyj kupieckich oraz izb przemysłowo-handlo- 
wych i wyższych urzędników zainteresowanych minister- 


ministra przemysłu i handlu należy oczekiwać już w dniach 
najbliższych. 


Wobec spadku wywozu mąki 


Eksport mąki, który po wprowadzeniu premij wywo- 
zowych stale się rozwijał i osiągnął w roku 1930 i na po- 
czątku 1931 r. bardzo pokaźne rozmiary — zaczął się za- 
łamywać w drugiej połowie ub. r. Doszło do tego, że o- 
becnie mąki przednich gatunków wcale się nie eksportuje, 
zaś pośrednie gatunki w bardzo ograniczonych ilościach. 

Przyczyna obecnego zastoju w eksporcie mącznym 
tkwi przedewszystkiem w tem, że kraje, do których mły- 
narstwo nasze przeważnie mąkę eksportowało, jak np- 
Francja, Finlandja, w międzyczasie podwyższyły cło wy- 
wozowe na mąkę, a stosowane u nas premie wywozowe 
w wysokości 10 zł. od przedrich gatunków i 8 zł. od po- 
średnich gatunków mąki, nie wystarczają, aby zapewnić 
eksportowi opłacalność, 


22 marca 1932 r. 
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Według poglądów, panujących w kołach młynarskich, 
zahamowanie eksportu mąki ma decydujący wpływ na 
kształtowanie się cen zboża w kraju. Wobec tego mły- 
narstwo porusza Sprawę podwyższenia premij wywozo- 
wych na mąkę oraz wysuwa żądanie, by P. Z. P. Z. za- 
miast wywozić zboże po niskich cenach zagranicę, sprze- 
dawały to zboże młynom po cenach eksportowych za u- 
dowodnieniem wywozu przetworów przemiałowych z te- 
go zboża. 


Polska Liga Nabiałowa 


W lokalu Warszawskiej Izby Rolniczej odbyło się dnia 
17 b. m. zebranie Komitetu Organizacyjnego Polskiej Li- 
gi Nabiałowej, Na zebraniu tem został ostatecznie opra- 
cowany statut Ligi, w którym zostały uwzględnione pewne 
zmiany, w związku z opracowaniem podobnych statutów 
przez lokalne Komitety Organizacyjne Ligi Nabiałowej we 
Lwowie i Poznaniu. Uzgodniony w ten sposób statut po- 
stanowiono rozesłać do wiadomości wszystkim zaintereso- 
wanym instytucjom i organizacjom, które  zechciałyby 
przystąpić do mającej powstać Polskiej Ligi Nabiałowej. 
Niezależnie od tego postanowiono uzyskać zatwierdzenie 
opracowanego statutu przez właściwe władze. Zebranie 
konstytucyjne Ligi postanowiono zwołać po zatwierdze- 
niu statutu. 


Trudności realizacji ubezpieczeń społecznych 
we Francji 


Przygotowana od kilku lat we Francji, a wydana w 
połowie r. 1930 ustawa o ubezpieczeniach społecznych, na- 
trafiła na szereg przeszkód i trudności przy wprowadza- 
niu jej w życie, skutkiem czego nie została ona całkowi- 
cie wykonana. W szczególności na wielkie trudności na- 
trafia wprowadzenie ustawy na prowincji i w okręgach 
rolniczych. Tam, gdzie została ona zastosowana, spowo- 
dowała wzrost kosztów produkcii. Ponadto w związku z 
jej realizacją wzrastają silnie wydatki państwowe na ten 
cel, co niewątpliwie w wysokiej mierze przyczynia się do 
pogarszania się stanu finansów państwowych. 


INFORTTACJE 


— ZMIANY W SYNDYKACIE EKSPORTE- 
RÓW TRZODY I BYDŁA 


Dnia 18 b. m. odbyło się posiedzenie Rady 
Syndykatu Eksporterów Trzody i Bydła, na 
którem, oprócz spraw budżetowych i zagadnie- 
nia reorganizacji Syndykatu, rozważano zmiany 
na stanowiskach kierowniczych Syndykatu. 

Dowiadujemy się, że b. minister, p. Jerzy 
Gościcki, ustąpił ze stanowiska prezesa Syndy- 
katu; dyrektor Syndykatu, p. Jarosław Litwi- 
nowicz, również złożył podanie o dymisję, któ- 
ra została przyjęta. 

— UŁATWIENIE PRZY KUPNIE NAWOZÓW AZO- 
TOWYCH 

Związek zawodowy cukrowni b. Królestwa Polskiego, 
Wołynia, Małopolski i Śląska, w zrozumieniu doniosłości 
akcji rządu, zmierzającej do ułatwienia rolnikom zaopa- 
trywania się na okres wiosenny w nawozy azotowe, któ- 
rych stosowanie, przez wzgląd na zły stan ozimych zbóż, 
jest sprawą posiadającą pierwszorzędne znaczenie dla 
aprowizacji kraju — zwrócił się do zrzeszonych w nim 
cukrowni o wzięcie jaknajczynniejszego udziału w tej ak- 
cji przez ułatwienie plantatorom nabywania potrzebnych 
nawozów. Należy zaznaczyć, że z ułatwień tych będą 
mogli korzystać tylko ci plantatorzy, którzy w stosunku do 
cukrowni dostatecznie kredytowo są odpowiedzialni. 

— OBRADY ZRZESZENIA ZWIĄZKÓW WŁAŚCICIE- 
LI LASÓW 

Dn. 18 b. m., odbyło się zebranie zarządu Zrzeszenia 
Związków Właścicieli Lasów. Na zebraniu tem omówiono 
bieżące sprawy polityki gospodarczej w zakresie teśnic- 
twa, przyczem ze szczególnym naciskiem postanowiono 
podtrzymywać postulaty w zakresie ochrony celnej oraz 
taryf kolejowych. Sprawę noweli do ustawy o ochronie la- 
sów uznano w obecnem jej stadium za niedość dojrzałą 
i wymagającą przedyskutowania przez czynniki zaintere- 
sowane. 

— WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU BEKONO- 
WEGO 

W dniu 2 kwietnia odbędzie się walne zgromadzenie 
doroczne członków Związku Przemysłu Bekonowego, na 
którem rada związku złoży sprawozdanie z działalności w 
roku ubiegłym, a zwłaszcza z wyników rokowań z angiel- 
skiemi importerami bekonów oraz z przeprowadzonej stan- 
daryzacji j z dalszych zamierzeń w tym kierunku, 

Poza tem walne zgromadzenie, na podstawie nowego 
zmienionego statutu, dokona wyboru rady w liczbie sied- 
miu członków, zarządu w liczbie trzech oraz komisji re- 
wizyjnej. h 


— PLAN NOWYCH ZAKUPÓW SOWPOLTORGU 
W związku z odnowieniem umowy, na terenie Sowpol- 
torgu odbywają się obecnie prace nad nowym planem za 
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kupów w Polsce. Plan ten, jak się dowiadujemy, obejmuje 
zakupy z dziedziny metalurgił, maszyn itd. (Iskra). 


— WĘGIEL POLSKI W ESTONJI 

Prasa estońska podaje, że pomiędzy rządem estońskim 
a polską firmą eksportową „West Export” podpisana zosta- 
ła umowa, na mocy której rząd estoński zakupuje w Pol- 
sce 50.000 ton węgla, na ogólną sumę 60.000 ton węgla spo- 
żywanego w Estonji. Wzamian za polski węgiel Polska ma 
zakupić w Estonji 50.000 par obuwia. 


Radjo 


AUDYCJE Z BAZYLIKI ŚW, PIOTRA 

Jak już donosiliśmy, radjostacja watykańska nada w cią- 
gu Wielkiego Tygodnia specjalne audycje radjewe nabożeństw 
z Bazyliki Św. Piotra. Program audycyj jest następujący: 

W środę 23 marca od godz, 18 do 18.70 radjostacja bę- 
dzie emitować funkcje wieczorne na fali 19.84. W czwartek 
24 marca o tej samej porze co w środę na fali 50.26. W pią- 
tek 25 marca o tej samej porze na fali 18.85. 

W sobotę wielkanocną 26 b. m. radjostacja watykańska 
nada na fali długości 50.26 od godz. 10.30 do 11 mszę św. 
oraz koncert dzwonów Bazyliki Św. Piotra, przed wieczorem 
zaś o godz. 13.45 na fali długości m. 19.84 koncert dzwonów 
na Anioł Pański, Czas oznaczony jest według normy przyję- 
tej w Europie Średkowej. 

Audycyj tych słuchać mogą w Polsce właściciele odbior- 
ników krótkofalowych. 


MUZYKA WIELKOPIĄTKOWA 

W Wielki piątek 25 b. m. o godz. 17.35 radjostacja war- 
szawska nadaje koncert religijny w wykonaniu chóru Kościo- 
ła św. Augustyna w Warszawie pod dyrekcją p. Antoniego 
Karnaszewskiego, W programie utwory: Kregulskiego, Moniu- 
szki, Chwaliboga, O godz. 18.05 recital organowy A. Karna- 
szewskiego (Bach-Toccata, M. Surzyński — Fantazja „Święty 
Boże*.) O godz. 20.15 Polska muzyka religijna w wykonaniu 
„Lutni* pod dyr. Piotra Maszyńskiego (Szamotulski „O Mój 
Niebieski Boże“, Psalm Gomółki. P. K. Czekotowski odśpie- 
wa szereg pieśni nabożnych, poczem chór Lutni zakończy 
audycję odśpiewaniem trzech chórów Moniuszki: „Chór spra- 
wiedliwych”*, „Baranku Boży“ i „Oto drzewo krzyża” z $0- 
lem barytonowem p. K. Czekatowskiego. 


PIĄTEK 
25 marca 


11.45 — Przeglad Prasy. 12.10 — Płyty. 15.25 
Odczyt dla maturzystów. 15.45 — Giełda. 15.50 — Tr.) 
ze Lwowa audycji dla chorych. 16.20 — Skrzynka eera 
wa. 16.40 — Płyty. 16.55 — Lekcja angielskiego. 17.10— | 
„Tańce śmierci w malarstwie polskiem* — Dr. M. Nałęcz-. 
Dobrowolski. 17.35 — Koncert religijny w wyk. chóru Ko- | 
ścioła św. Augustyna w Warszawie. 18.50 — Rozmaitości, | 
19.15 — Przegląd rolniczej prasy zagranicznej. 19.30 —| 
Wiadomości sportowe. 19.35 — Płyty. 19.45 — Prasowy. 
Dz. Radjowy. 20.00 — „Wywiad ze śledziem* — p. M. 
Jarosławski. 20.15 — Polska Muzyka Religijna w wyk.: 
Lutni Warsz, i Kazimierza Czekotowskiego (baryton). 

Program dzisiejszy podaliśmy w nr. 79 z dn. 19 b. m. 


Nekrolosja 


Melita z Sąsiedzkich Sobolewska, obywatelka ziem- 
ska, lat 78, Pogrzeb odbędzie się dn. 23 b. m, na Powąz- 
kach, po nabożeństwie w kościele św. Karola Boromeusza. 

Mikołaj Kostecki, generał brygady, lat 52. Pogrzeb od- 
będzie się dn. 22 b. m. na cmentarzu Wojskowym na Po- 
wązkach po nabożeństwie w kościele Garnizonowym, 

Jan Sendorek, pułkownik-pilot, lat 36. Pogrzeb odbę- 
dzie się w Krakowie dn. 23 b. m. 

Antonina z Kozłowskich Zaborowska, Pogrzeb odbę- 
dzie się dn. 23 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w 
kościele św. Karola Boromeusza. 


= u r =.. 
Ciągnienie Loterji 
Wczoraj, w 10-tym dniu ciągnienia 5-ej klasy 24-ej 
Loterji Państwowej, wygrane główniejsze padły na N-ry: 
20.000 zł, na nr. 2811. 
3.000 zł. na n-ry: 51953 61432 94300 95735 145886 
156177. 
2.000 zł. na n-ry: 6 6702 15004 36723 38546 45501 
47518 74036 95499 100747 144222 146053 148037 156177. 
1.000 zł. na n-ry: 2525 3576 7939 8818 8972 19607 
20959 28505 34430 37221 42338 42487 43465 55425 62809 
66177 67402 76369 93356 99121 99369 101181 105806 106762 
118407 120806 126944 141328 142487 144791 152482 153322. 


Wypadki 


— WYBUCH PRZY UL, ZŁOTEJ 

W chwili gdy elektrowóz linji „O“ dojeżdżał do przy- 
stanku przed domem Złota 56, nastąpił niezwykle silny wy- 
buch petardy, wskutek czego została rozbita szyba w maga- 
zynie mód Złota 56, Niektórzy pasażerowie w poołochu rzu- 
cili się do ucieczki. Jadący w tramwaju dwaj policjanci wy- 
skoczyli, lecz sprawcy wybuchu nie zdołali zatrzymać. 

— STRZAŁY DO „SZOPENFELDZIARZY* 

Przy ul. Grzybowskiej 1/3, do składu straszaków, przy- 
borów de rybołóstwa, kart do gry i t, p. w chwili, gdy by- 
ło kilku klijentów, przyszedł jakiś mężczyzna, prosząc © po- 
kazanie przyborów do rybołóstwa. Po pewnym czasie przy- 
szło jeszcze 2 wyrostków żądając straszaków i kart do gry. 
Współwłaściciel L. Zonszajn zauważył, iż przybyli chłopcy, w 
czasie oglądania towaru zdołali ukryć w kieszeni dwie talje 
kart i straszak, Z, wszczął alarm, wobec czego młodociani 
złodzieje rzucili się do ucieczki, Żonszajn porwał straszak i 
dał w stronę uciekających kilka strzałów. Przerażeni złodzie- 
je, porzuciwszy łupy na ulicy, zbiegli. Ulotnił się również i 
pierwszy „klijent* który skradł przybory do rybołóstwa i la- 
tarkę elektryczną. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 22.3 
WALUTY 
Dolary 8.90. Holandja 359,75 — 359,65. Bel- 
gja 124,40. Szwajcarja 17240 — 172,38. Lon- 
00 Nowy Jork 8,921. Paryż 35,05. Gdańsk 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,82 i pół zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. Poż. Prem. Bud. 37 — 37,50 — 


37,25. 4 proc. Poż. Inw. Ser. 99,50. 4 proc. Poż. | 
Dol. 48,50—48,75. 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94. 


8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94. 7 proc. L. Z. B-ku 


Roln. 83,25. 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83,25. 
8 proc. Obl. B-ku G. K. Bud. 93. 5 proc. Państw. ` 


Poż. Konw. 39. 6 proc. Poż. Dol. 60. 10 proc. 
Poż. Kol. 102,35. 7 proc. Poż. Stab. 57,75 — 
58,25 — 57,62. 8 proc. Miejskie zł. 
61,90 — 62,25. 10 proc. L. Z. m. Siedlec 57,50. 
8 proc. L. Z. m. Piotrkowa 55. 8 proc. L. Z. m. 
Lublina 53,25. 

AKCJE 


Bank Polski 85. Lilpop 14,75. 
Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 

WARSZAWA, 21.3. Notowano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 25.25—25.75, pszenica 
dworska 28.00 — 28.50, pszenica zbierana 27.25— 
27.75, owies zbierany 23.00 — 23.50, owies 
jednol. 24.50—25.50, jęczmień na kaszę 22.75— 
28.25, jęczmień browarowy 23.75—24.75, groch 
polny jadalny 27.00 — 30.00, groch Victoria 28— 
34,00, rzepak zimowy 36.00 — 38.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 


63,10 —. 


97% 240—280, koniczyna biała surowa 275—375, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 400—500, mąka pszenna luksusowa 45.00— 
50.00, 4/0 40—45, mąka pytlowa 41—42, sitkowa 
31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 16.00— 
17.00, średnie 15.00—16.00, żytnie 14.00—15.00, ku- 
chy Iniane 24.50-25,50, rzep. 18.00-18.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—19, peluszka 28.00—29,50, sera- 
dela podwójnie czyszczona 36—38, łubin niebieski 
15—16, łubin żółty 21—23, wyka 27.00—29.00, 
siemie lniane bazis 90% 37—39. Usposobienie spo- 
kojne, 

POZNAŃ, 21.3. Żyto 24.75— —,—, pszenica 24.50— 
25.00, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 20.50—21,50, b 
ją, 68 kg. 21.50 — 22.50, jęczmień browarowy 23.75— 
24.75, owies 20.75—21.25. mąka żytnia 65 proc. 37.00— 38.00 
pszenna 65% 37.50—39.50, otrebv żytnie 15.00—16 00, pszenne 
14.00—15.00, pszenne grube 15,00—16.00, rzepak 32.00 —33.00. 
gorczyca 30—35, wyka letnia 22—24, peluszka 24—26, groch 
Victoria 23—26, Folgera 30—34, łubin nieb. 11.5—12,5, żół- 
ty 16.00—17.00, seradela 31—33, koniczyna czerw. 160—210, 
biała 320—460, szwedzka 130—150, żółta odłuszczona 150— 
170, przelot 260—300, tymoteusz 40—55, rajgras angielski 
45—50, Usposobienie spokojne. 


MIĘSO 


WARSZAWA, 21.3. Na targowisku trzody chlewnenj ten- 
dencja mocniejsza. 

Spęd: bydła razem 1185 sztuk, pozostało 214, cieląt 187, 
pozostało —, owiec 27, świń 1920, pozostało — 

Płacono za 100 kg. żywej wagi loco Warszawa: woły 
65—70 7ł., krowy 55—60 zł., cielęta 65—70 zł., świnie słoni: 
nowe 105—110 zł. 

Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.20—1.25 II gat, 1.10—1,15 
przody koszerne I gat. 130—1.40II gat. 1.15—1.25 III cat, 
—.——.—, cielęcina zady | gat. 1.30—1.40, II gat. 1.20— 
1.30, przody koszerne I pat. 1.20—1.35 Il gat. — ——, —, wie- 
przowina I gat, ———, II gat. 1.20—1.25, III gat. 1.15—1.20, 

Mięso przywozowe: wołowina zady Í gat. 1.05—1.10 Il 
gat. 090—1.00, przody  koszerne I gat. 896—1.00, II gat. 
0.75—0.85, cielęcina zady I gat. 1.00—1.10, II gat, 0.80—0.90, 
przody koszerne I gat. 090—1.00. II gat. 0.60—0.80, bukaty 
wieprzowina słoninowa I gat. 1.15—1.25, II gat. ———— 
baranina I gat. 


. 


Polski Przemysł Meblowy „STYL“ 
ZŁOTA 7 


Jak tanio można dziś kupić za gotówkę — każdy 
winien się przekonać i wykorzystać konjunkturę. 
Kolosalny wybór 
Dział stołowych: dębowych, orzechowych 


od zł. 
Dział sypialni; jesionowych, dębewych 
od 500 zł 


Dział gabinetów: orzechowych wykwin- 
tnych od 500 zł. 

Dział salonów: wykwintnych złoconych od 
300 zł. i skromnych. 

Dział klubowych: fotele skórzane i kluby 
w wielkim wyborze. 

i Dział tapczanówi tapicerskie, knippenber= 
oowskie od 80 zł. 

Dział otoman: gobelinowe, makietowe — 
solidne od 150 zł. 

Dział szf. pojedyn. kredensów, krzeseł 
szaf, brystolek, bieliźniarek za bezcen. 
Dział kuchni lakierowanych: od zł. 150 

komblet. 
Dział giętych mebli: krzeseł, wieszadeł 
stojących, wiszących i t, d. 


DO KAŻDEGO PRZEDMIOTU FIRMA DODAJE. 
LIST GWARANCYJNY Ba 


lub później po: 
szukuje posady 
urzędnika góspodarczego lub 
pisarza gospodarczego, ukoń- 
czyłem szkołę rolniczą oraz 
44 lat praktyki na większych 
majątkach, w ostatniej posa- 
dzie byłem 24 reku jako urzęd- 
nik gosp. Świadectwa dobre, 
Oferty: K. Sikora, Miłkowe, 
poczta Lubasz, powiat Czarn- 
ków. 4044 


OGŁOSZENIA DRBRNE|Od zaraz 


rolny syn rol- 
Praklykant kaw, lat 25 
ukończona Szkoła Rolnicza i 
dwuletnia praktyka w Poznań- 
skiem chlubne świadectwa po- 
szukuje posady od 1.1V.32. 
Zgłoszenia — Jan Wożniak, 
Zdziechowa, pow. Gniezno. 
4043 


ERZE ODRA TOCZÓC ES 1 DAŃ E ATES WÓZ RE BiG MUSZE a E BL ZPA ŻE TEZA YO. EAE ESAE TORGA EOT DEL OSA A BOZE EASTA, M DK W AAA BO CZEK ETa 


OGŁOSZENIA: Za 
aaa M GF. 


wiersz milim. szerokości szpalty reds W tekście 60 gr., reklamy 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gr, wyżej 


Zwyczajne (6 szp.) 16 gr., tabel. ! oytfrowe (6 szpalt) 38 gr. Drobne za wyraz 15 gr. Posady | prace (poszukiwane) za 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych o 100 proc. drozej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 


PRENUMERATA: kt Warszawie z odnoszeniem 


domu oraz na prowinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. 


Zmiana adresu 


Zagranicą m'es. 


KONTO 
CZEKOWE 


zł. 10. 
50 gr. 


P. K. O. Nr. 8575 
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